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Dawno już pierwszy akt delegaeyj nej
sesyi nie był tak efektowny, nie wywo­
ła! takiego ogólnego zajęcia, jak w tym 
roKu. Zanim, będą a rodzajem mowy tro­
nowej odpowiedź cesarza na przemówie­

n i a  prezydentów obu delegaeyj, nakreśli 
w ogólnych zarysach stanowisko rządu 
austryackio-węgierskiego w obecnych za­
granicznych stosunkach; zanim oświad­
czenia wspólnego ministra spraw zagra­
nicznych w komisjach, ogólny ten obraz 
szczegółowemi wypełnią rysami — już 
obaj prezydenci delegaeyj czuli sio obo­
wiązanymi do wypowiedzenia głębokiej 
obawy o pokój, do wskazania możliwości, 
iż Austro-Węgry będą się musiały ouwo­
łać do ultima ratio. Ze zresztą prezydent 
delegacji węgierskiej to uczynił, mniej 
zadziwiło — Węgrzy bowiem zawsze chę­
tnie zapędzali się na pole zagranicznej 
polityki i spieszyli się z nadawaniem 
w tych sprawach tonu całej nadduoaj- 
skiej kapeh. A niemniej i do tego się 
przyzwyczajono, że ten prze» Madzia­
rów dany, a następnie zawsze osłabiany 
ton, bywał dosyć ostry. Ale nie zwykłą 
to było rzeczą ze strony prezydenta mil­
czącej zazwyczaj delegacyi austryackiej, 
niezwykłą zwłaszcza, gdy tym prezyden­
tem jest dr. S m o 1 k a, kióry ilekroć do­
tąd stanowisko to zajmował, poprzesta­
wał zawsze przy zagajeniu sesyi na czy­
sto konwendyonalnem przemówieniu. Co 
zaś najbardziej zwróciło uwagę, to zupeł­
na zgodność obu przemówień co do tre­
ści, a w najważniejszym ustępie także 
i co do formy —  gdy feóoNita 
powiedział, że Austro-Węgry muszą bro­
nić swego stanowiska chociażby nawet 
przez odwołanie się do ultima ratio — 
rzekł Tisza prawie temi samemi słowami, 
i i  interesów monarchii na wschodzie nie 
mężna poświęcić nawet wtedy, gdyby do 
obrony trzeba było użyć siły zbrojnej.

Dzienniki wiedeńskie me mogąc, czy 
nie chcąc zdać sobie sprawy z powodu 
tak stanowczego wystąpienia obu prezy­
dentów. szukają powodu tego w .eh n a- 
r o d o w o ś c i ,  zwłaszcza u dra Smolki, 
któremu nie mogą przebaczyć że jest 
Polakiem. Pisze wuęc N . fr. Presse, że 
delegacye długo jeszcze byłyby czekały 
z zastanowieniem się nad koniecznością 
apelacyi do ultima ratio, gdyby nie oko­
liczność, „że hr. Tisza jest Węgrem a dr. 
Smolka Polakiem11 — więc w też ślady 
oświadcza W. Allg. Ztng., że ożywione 
tętno mowy S m o l k i  przypisać należy 
„polskiemu uczuciu narodowemu i pol­
skiej nienawiści11 — bo „gdyby rzeczy 
szły po myśli lwowskich i peszteńskich

patryotów, znajdowalibyśmy się już wr to­
ku walki z Bosyą11 — więc N. W. Tag- 
blatt każe nie zapominać o tern, „że to 
Polak siedzi na krześle prezydyalnem de­
legacyi austryackiej11. Wszystkie zaś wy­
mienione organa wybituiej lub słabiej 
wyrażają niezadowolenie, ze . .Smolka tak 
mówił, obawiają się, że może przei to 
utrudnić się zadanie austryackiej polityki 
i jej pokojowe dążenie, wyrażają nadzieje, 
że hr. Kalnoky osłabi w j  ażenie tych prze­
mówień.

Z tem wszystkiem zgodzić się nie mo­
żemy. A naprzód po raz setny zaprote­
stować musimy przeciw owej in s y D u a c y i,  
nieustannie czynionej, jakoby „nienawiść 
narodowa" była motywem działania pol­
skich polityków, a więc w tym wypadku 
dr. Smolki. W bolesnej szkole doświad­
czeń nauczyliśmy się rachować , i — 
rachujemy się też, a wiemy dobrze, iż 
nienawiść złym jest doradcą. Zaś z woj­
ny austro-rosyjskiej my sobie dla sprawy 
polski<j nie możemy takich przyrzekać 
korzyści, byśmy mieli Austryę koniecznie 
do wojny tej popychać.

Wszakże nie potrzeba wojny tej pra­
gnąć, ażeby uznać, że położenie jest ta- 
k'em, jak je dr. Smolka nakreślił — peł­
ne groźnych niebezpieczeństw i łatwo 
mogące do katastrofy doprowadzić. Kre­
śląc je takiemi barwami pozostał dr. 
Smolka tylko w najściślejszej konsekwenc 
cyi tego, co w sposób liajbard urzędowy, 
odpowiedzialny i obowiązujący wypowie­
dział niedawno węgierski prezydent mi­
nistrów p. Tisza. Wszak powiedział on 

l  te  okupneye /Bułgaryi albo 
wywieranie w niej jednostronnego prote­
ktoratu, musiałaby Austrya uważać jako 
naruszenie najistotniejszych swych intere­
sów. Tymczasem obecnie protektorat rosyj­
ski zaciężył już silnio nad Bułgaryą. a oku- 
pacya jest przegotowana. Jeżeli według 
wyrażenia r z ą d u  są to niedopuszczalne 
dla Austro-Węgier ewentualności — to 
Smolka miał wszelkie prawo tak przemo­
wie, jak się to stało ku niezadowoleniu 
wiedeńskich organów.

I pomimo zapewnie,da jednego z wy­
mienionych dzienników wiedeńskich, że 
na ławach rządowych niemiłe zapanowa­
ło zdumienie >. powodu owu-go przemó­
wienia, i że się tam wszelkiego z niem 
wspólnictwa wypierają — sądzimy, że 
dr. Smolka boz porozumienia z rządem 
w tak ważnej kwestyi me mógł przema­
wiać. Świadczy o tem n:e tylko ściśle 
rządowe stanowisko dra Smolki, który 
na własną rękę tak ważnej enuncyacyi 
nie mógł uczynić — świadczy ścisła je­
go z p. Tisza zgoda, a prawie jedno­

myślność — świadczy dalej owa przed 
kilku dniami garniesz-' ma ńoiatka w sta­
rej Pressa - że Kpotrz. ba n< mrych karabi­
nów będzie ińAsadńi^Da w wywo­
dzie ministra spraw zaglailicznych, ani­
żeli ministra skarbu, świadczy nakoniec osta- 
tr i arty ku łFremdenblattu, organu, najwięcej 
do ministerstwa spraw zagranicznych zbli­
żonego, który mowie p. Smolki nie ma 
nic do zarzucenia, efektu jej bynajmniej 
nie stara się osłabić. Według nas Tisza 
i Smolka mówili w porozumieniu z Kal- 
nokym i między sobą, a obraz przez nich 
skreślony, najściślej istutnemu stanowi 
rzeczy odpowiada. Jaki był c e l  tych prze­
mówień, bidzie można dopiero wtedy o- 
sądzió, gdy znaną będzie treść dzisiejsze­
go przemówienia cesarskiego i następnych 
oświadczeń ministrów w komisjach dele- 
gacyjnych.

JL a fów , 5 listopada.
( = )  Na dzień 10 b. m. została zwołaną an­

kieta w sprawie przekształcenia szkół wydziało­
wych na rękodzielnicze i rolnicze, w mysi uchwal
zeszłorocznego Ajejmu.

Z ijńc-y&tywy W ydziału krajowego zawiązaną 
została Spółka Jkacka w Komarom, która głównie 
będzie miała za wyrabianie płótna na wory. 
W tej chwili wiele zależy na tem, ażeby sąd lak 
najrychlej .itebo ia ł zarejestrować Spółkę, gdyż w 
tak>m razie będzie mogła stanąć do licytacyi o 
dostawę Woików do .fabryki tytoniu i cygar w 
W innikach, naznaffM ą na 18 b. m.

Na tegoroczną seryt : seimową przygotowuje 
.W ydział projekt organi/acyk lustratorów krajo­
wych, których obowiązkiem \ edzie czuwanie nad 
mąprikw-K.^min. ,-W W yaziak krajowym ma być 
systemizowana nowa posada, mianowicie „lustra­
tora krajowego", mającego czuwać nad czynno­
ściami wszystkich lustratorów, których będzie po­
dobno kilkunastu. Koszta utrzymania tej ciągłej 
kontroli wynieść mają do 50 tysięcy. — nie stoją 
one jednak w żadnym stosunku do ogromnych 
strat, które kraj ponosi przez ciągły ubytek ma­
jątków gm innych, o czem świadczą wszystkie re- 
lacye delegat -w i różnych komisyj.

Zarząd „krajowego Towarzystwa kupców i prze­
mysłowców" ukonstytuował się onegdaj , wybie­
rając prezesem p. Miączyóskiego Piotra, zastępcą 
n. Soleckiego Albina, sekretarzami pp. Jana  Ihua- 
towicza i Romana Woyczyńskiego, a skarbnikiem 
Bolesława Miku lińskiego.

Anglia i Europa.
Do najpoczyteczniejszych miesięczników angiel­

skich niewątpliwie należy N ational Review, ofi- 
cy ilny organ Torysów. W ostatnim zeszycie tego 
caasopisma znaidu,e się zajmujące Essau, o obec­
nej sytuacyi politycznej, które w świecie dyplo­
matycznym wielkie zrobho wrażenie zarówno swą 
treścią ,ak i pochodzeniem, gdyż powszeennem 
jest mniemanie, iż wyszła o n i z pod piorą naj­

znakomitszego polityka torysowskiego, a obecnie 
angielskiego prem iera lorda Salisbury.

Autor zastanawia się nad obeenem położeniem 
i po kolei roztrząsa politykę każdego z osobna 
mocarstwa, jak również jego stosunek do wiszą­
cej nad światem, jak  miecz Damoklesa kwestyi 
wschodniej. —  Zdaniem autora głównym celem 
polityki N i e m i e c  jest urządzenie stosunków 
cesarstwa niemieckiego w taki sposób, aby żadne 
z mocartw nie mogło stanąć po strom e Francy i. 
Najłatwiejszem dla Niemiec byłoby przymierze 
z Rosyą. Ścisły atoli sojusz z tem państwem na­
rażał Niemcy na nieprzyjazną postawę Austryi, 
Anglii, W łoeb i Turcyi, które to mocarstwa obo­
ję tn ie  nie mogłyby patrzeć na agresyjnąjpolitykę 
Rosyi. Z tego powodu ks. Bismark uznał za 
stosowne zawrzeć ścisłe przymierze z Austro-W ę- 
grami, które zapewniając pokrycie na wypadek woj­
ny z Francyą, daje mu jednocześnie możność trzy­
mania na wodzy niecierpliwej Rosyi i jej ambi- 
cyjnęj polityki. Ks. Bismark chroni Niemcy od 
rosyjskich zachcianek pod pozorem ochraniania 
Austro-W ęgier, Rosyi zaś pozostawia tyle swo­
body działania ile potrzeba do utrzym ania z nią 
dobrych stosunków, z zastrzeżeniem atoli, aby 
Rosya nic takiego nie uczyniła, coby mogło wyjść 
na szkodę Austro W ęgier.

Główny cel p o l i t y k i  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e j  streszcza się w haśle Quieta non movere, 
to jest niech wszystko tak będzie jak jest, czyli 
postępować w duchu angielskiego przysłowia — 
śpiących psów nie budzie! M onarchia dualistycz­
na tak jest skomplikowaną i z taka trudnością 
a zarazem zręcznością ustrój ten daje się utrzy­
mać, iż gabinet wiedeński musi unikać wszelkie­
go wstrząśnienia, jeżeli tylko uniknąć go może. 
Austro-W ęgry pod osłoną niemiecką wyzwolone 
zostały od nagłych konwulsyj. Gdyby Niemcy nie 
miarkowały zapędów Rosyi, to ta  ostatnia dawno 
już puściłaby się n? awanturę i zmusiła Austryę 
do wydobycia miecza. Chcąc jednak używać spo­
koju pod opieką Niemiec muszą Austro-W ęgry 
robić Rosyi bolesne ustępstw a Austrya n i e ma  
zamiaru okupywać pochodu do Saioniki odda­
niem Rułgaryi w ręce Rosyi, jak to jej niesłu­
sznie przypisują. Są tylko osoby, co je j te r  po­
chód doradzają w celu prz«KOuan.a się o ile 
Austrya do czegoś podobnego je s t gotową. Au- 
stryaccy atoli mężowie stanu są zbyt mądrzy, 
aby o czemś podobnem myśleli. Byłby to krok 
ostateczny —  niemal rozpaczliwy! N i c  n i e  r o ­
b i ć !  O t o  h a s ł o  p o l i t y k i  a u s t r y a c k i e j ,  
głownem zaś dążeniom A u s t r y i  j e s t  c z u ­
w a n i e ,  a b y  i n n i  c z e g o ś  t a k i e g o  n i e  
z r o b i l i ,  c o b y  j ą  z m u s i ł o  d o  o p u s z c z e ­
n i a  s t a n o w i s k a  m i s t r z o w s k i e j  b e z ­
c z y n n o ś c i .

Od lat piętnastu F r a n c y  a nie zrobiła naj­
mniejszego kroku w celu przywrócenia dawnego 
jej wszechświatowego wpływu. Jest ona niemal 
odosobnioną, ldyotyczna wyprawa tunetańska 
wzbudziła niedowierzanie w Turcyi i Włoszech. 
Przyjęcie króla Alfonsa w Paryżu, a obecnie po­
stępowanie emigrantów hiszpańskich jest powo­
dem, iż w M adrycie uważają Francyę za złego 
sąsiada. Zachowanie się F rancyi względem Ro­
syi jest niejasne a rosyjsko-francuskie przymierze 
jest utworem fantazyi szowinistów. W ogóle ze­
wnętrzna polityka Francyi jest nieudolną. Jestto 
polityka obrażonej dumy i nerwowej próżno­
ści. —

W ł o c h y  zapatrzone w swą gwiazdę szczęścia 
cieszą się ze swych sukcesów. Z namowy ks. 
Bismarka wystawiły one armię i flotę, aodną 
wielkiego mocarstwa. Ale przeciw kom u? Na to

dytanie trudno odpowiedzieć, bo an A ustrya ani 
Francya na W łochy napadać nie myśli. PoliKkę 
W łoch uważać należy za politykę trinkgeldu. 
W razie wojny europejskiej pójdą one za tem : 
mocarstwami, od których spodziewają się otrzy­
mania najpiękniejszego buonatnano. Trzymają 
wielką armię i wielką flotę, aby w jakiej groź­
nej chwili mog<y ofiarować ją na usługi najwię­
cej dającego.

Jedynym  celem i niezłomDem dążeniem p o ­
l i t y k i  r o s y j s k i e j  je s t zdobycie K onstanty­
nopola. Rosya usiłuje trzymać dla siebie otworem 
każdą drogę, wiodącą do stolicy Turcyi. Akcya 
rosyjska w Azyi ma na celu zmuszenie Anglii 
do ciągłej gotowości w Indyach. aby z żadnem 
mocarstwem europejskiein nie mogła wspólnie 
działać, gdy nadejdzie ootrzeba bronienia Kon­
stantynopola. Polityka ta mistrzowsko obmyślana, 
wykonywał ą jest z energią i niezwykłą wy­
trwałością.

W obec takich dążeń każdego z mocarstw a n ­
g i e l s k i  m ą ż  s t a n u  musi zadawać sobie py­
tanie:

1) Czy zdobycie Konstantynopola przez Rusyę 
pociąga za sobą jakie przykre dla Anglii nastę­
pstwa?

2) Czy są one tego rodzaju, iż Anglia bez po­
mocy innych  mocarstw zmuszoną będzie wraz z 
Tureyą bronić Konstantynopola?

3) Na które mocarstwa może Anglia liczyć 
w razie potrzeby wspólnej obrony stolicy T u r­
cyi

Na pierwsze zaś odpowiedzieć należy prze­
cząco. Gdyby zaś żadne mocarstwo, z wyjąt­
kiem Turcyi, nie okazywało chęci bronienia K on­
stantynopola, wtedy interesa Anglii bynajmniej 
nie wymagają zbrojnego wystąpienia przeciw Ro­
syi. A nglia bez starcia z Rosyą może rozwinąć 
środki, wskutek których Konstantynopol straci 
dla cara wszelką w artość , » ile to dotyczy 
ujścia morza M armora do morza Śródziemnego, 
tudzież innych łatwych do przewidzenia kompen­
sat. Wszelako w ostatecznym razie zna.dzie się 
mocarstwo, gotowe do wspólnego z Anglią dzia­
łania —  ma się rozumieć nie Francya, która mu­
si suszyć proch, ani też nie W łochy, którym  
Anglia me m ozt żadnycn kompani u  ofiarować.

Ze względu na moralność publiczną i prawo 
międzynarodowe żtttowae należy, że Niemcy z 
Austro-W ęgram i opuściły znakomity war ochron­
ny w postaci B u ł g t r y i  z ks. A l e k s a n d r e m  
na czele. Cała historya uprowadzenia i abdyka- 
cyi tego księcia nie była z pewnością po myśli 
ks. Bismarka, gdyż godność Niemiec i zasady 
wyznawane przez kanclerza, srogiej przez to do­
znały porażki. Lecz żelazny kanclerz nie jest 
mężem, któryby chciał zawtełać Niemcy w woj­
nę dla pięknych oczów lub gwoli jakichś tam 
zasad. Jako stróż interesów niemieckich wolał 
Bism ark odwrócić się od Battenberga, aniżeli 
narazić się Rosyi. Dla ks. A leksandra najprzyje­
mniej byłoby, gdyby Austro-W ęgry z Anglią 
przy pomocy Turcyi, wypowiedziały wojnę Ro­
syi. Wojna taka, jak  można przypuszczać, nie 
wypadłaoy na korzyść caratu. W tedy Niemcy 
mogłyby same lub z pomocą W łoch skończyć z 
Francyą. Lecz A ustrya nie chciała isć naorzód 
bez pomocy N iem iec a Anglia bez pomocy in­
nego jakiego mocarstwa europejskiego.

Przypuszczenie, jakoby Niemcy w sprawach 
bałkańskich kardynalnego znaczenia chciały do­
pomagać Rosyi, jest błędem, jak również błę- 
dnem  jest mniemanie, jakoby przymierze auntro- 
niemieckie zawarte zostało dla obrony Niemiec 
przeciw Francyi Zasadniczą myślą p r  z y m i e-

SERCA G0ŁEBIE
ZWYKŁE ZDARZENIE.

Z francuskiego 

p r z e z  G. de  P ey re b ru n e .

l l (Ciąg dalszy.)

— Wy się nie gniewacie? —  pytała tuląc 
główkę pieszczotliwie na ram ieniu Haunibala, |  
drobneini paluszkami pociągnęła za rękaw Scy- 
piona, z milutkim uśmiechem.

— Nie. moje dziecię! — odrzekł jej mężny 
Scypion.

— jj 'e ,  moja córko! — zawtórzył mu powa­
żnie Hannibal i zamykając oczy, złożył ojcowski 
pocałunek na jej czole.

— Jakżem szczęśliwa! szczęśliwa! — zawołała 
odlatując.

I  dalejże fruwać po pokoju z kąta do kąta, 
jak ptaszyna trzepocząca się < druty klatki, któ­
rej drzwiczki już się odmykają, by ją wypuścić 
na upragnioną swobodę. Zobaczyła grzyby, i sko­
czyła ku nim z okrzykami radości, chwyciła żni­
wo kwiatowe Hannibala, podrzuciła w g rę z pro­
mieniejącą twarzą i dalejże się stroić w kwiaty: garść
fiołków wcisnęła we włosy, drugą za stanik, 
trzecią, jak nimla leśna, rozsiała vr powietrzu, 
wiosenną wonią napełniając mieszkanie, i tak o- 
sypana kwiatuszkami, liśćmi i zdziebłami trawy, 
kręciła się wkoło, jak szalona, szczebiocząc i 
podśpiewując. Radość niezmierna tryskała z jej 
rozjaśnionej twarzyczki, z oczu błyszczących jak 
gwiazdy.

Sturzy patrzyli się na nią, chcąc się pocieszyć 
w swoim sm utku widokiem jej szczęścia. Ale 
trudno to było! Uśmiechali się boleśnie, z za-

krwawionem sercem, lecz z rezygnacją. Naresz­
cie zamienili słów kilka po cichu, jakby dodać 
chcieli sobie nawzajem odwagi do spełń *nia nie­
uniknionego już aktu poświęcenia. Poczem usu­
nęli się w kąt, rozmawiając półgłosem z coraz 
wzrastajacem ożywieniem. Nakoniec. wynieśli sie 
cichusko."

Milcia wróciwszy z Kuchni, już ich nie zasta­
ła. Zabrała się do obierania gr/ybów , potem po­
stanowiła zająć się przyrządzeniem  całego obia­
du, Mama Scypia pogdera trochę dla formy, 
ale w gruncie duszy będzie zadowoloną, źe ją 
córka wyręczy przy kuchni. Zresztą Milcia musi 
coś robić, uiusi się teraz czemś zająć, bo nie 
wytrzymałaby do jutra, tego ju tra  szczęśliwego, 
gdy obaczy się przez okno z Marcelim i powie 
mu... ach! jakże wiele będzie in.ała do powie 
dzenia! — Poczciwe te okna! tak były blisko, że 
gdy się wychynli oboje, a ona rączkę wyciągnęła, 
to on mógł ucałować koniec jej paluszKów. p a ­
rę razy tylko to się udało, przez wzgląd na są­
siadów, ale teraz zapewne kiedyś będzie móg( 
tu przyjść, i układać razem plany na przyszłość. 
Przyszłość daleka jeszcze niestety! bo oboje są 
bez grosza i czekać muszą, dopóki Marceli tam 
w Vv ledniu nie zarobi tyle, aby mógł żonę u- 
trzymać.

A jak  ona gospodarować będzie! Jak  to będzie 
miło, gdy on wróci z roboty i zastanie w doinu 
czyściutko stół na dwie osoby nakryty i żoneczkę 
wesołą i uśmiechniętą; a po obiodzie ona wygo­
dnie sobie usiądź.e w fotelu przed kominkiem, 
uśmiecha się rozkosznie, o kochanku m arzy, a 
un jej będzie czytał, lub deklamował, takie tkli- 
we, upajające duszę poezye, jr.k ów sonet Le- 
cont a. On, jej kochanek, będzie wtedy przy niej! 
Co za szczęście!... Gdybyż to tylko prędzej na­
stąpić mogłol

l Milcia się spieszy, nakrywa <k> słołik Juz wie­
czór, pora obiadowa. Ale gdodż się .podzieli s ta ­

rzy? Słychać szepty w drugim pokoju, Milcia 
wybiega i wpada na Scypiona, który niesie nad­
zwyczajne jakieś prowianty i łakocie, zanim  idzie 
H anuibal, sprząta ze stołu zwykłe nakryeie, za­
ściela go nowiutkim obrusem, wyciąga z kreden­
su najpiękniejszą porcelanę i stare, pogięte fami­
lijne srebra, nareszcie stawia i zapala kilkora- 
m ienne kandelabry z kominka. Milcia szeroko 
otwiera oczy ze zdziwienia. Zazwyczaj taką wspa­
niałą zastawę widywała raz do roku , na urodzi­
ny H annibala, jako głowy rodziny, ale . ta uro­
czystość nie dzisiaj. Bardzo zdziwiona przygląda 
się , stojąc oparta o ścianę.

W tem słychać dzwonek: wchodzi garson z po­
bliskiej restauracyi niosąc pasztet i półm iski, za 
nim chłopiec z ciastami i butelkami wina o sre­
brnym korku. Starzy odbierają to wszystko i u- 
stawiają z minami dziwnie uroczystem i, nie mó­
wiąc ani słowa. A ubrali się ooaj w czarne w i­
zytowe surduty i zapięli je  aż pod szyję. Co to 
będzie! M ilcia osłup iała , nie rusza się z miej­
sca , opuściła ram iona, przetworzyła usta. Zapy 
tać nie śm ie , — siara się dcftnysleć sama, zro­
zumieć.

W tem znów dzwonek dał się słyszeć.... Scy­
pion drgnął tak, że o mało wysokie kieliszki do 
szam pana, które właśnie ustawiał, z rąk mu nie 
wypadły. Spoirzał na Hannibala zmięszany, bła 
gającym wzrokiem. Czuł, że w ostatniej chwili 
m jże mu zabraknąć odwagi. Hannibal zbladł tak­
że, lecz zaciął zęby, z^sztywn ał dziwnie i po­
sunął do drzwi dość pe«nym  krokiem.

Otwiera. Milcia wydaje stłumiony okrzyk : na 
progu okazuje się Marceli.

Młodzieniec ubrauy czarno cerem onialn ie, w 
rękawiczkach. Bardzo blady i wzruszony, nie 
śmie kroku postąpić, słowa przemówić Ale H an­
nibal z godueoi podziwu tuęzr.wum, m ówi:

— Proszę wejść.... Oto pańska narzeczona!,
— M ilciu! co za szczęście! — woła młodzie­

niec , biegnąc z otwartemi ram iony , w które się 
ona osuwa na wpół omdlała.

Pod Scypionem także zachwiały się nogi, u- 
padł na krzesło ze wzruszenia, ale H annibal tam 
je s t ,  mężny H annibal nie dopuści, by tamci 
spostrzegli słabość jego brata. Staje więc przed 
jum  i zasłania go sobą.

Ale oni nic nie widzą, nie mają oczu, jak 
tylko dla sieb ie ! P ierwszy to raz są tak bl.sko 
przy so b ie ; dotąd widywali się tylko w oknie, 
lub zdaleka, na spacerze, gdy Milcia wychodziła 
pod opieką braci Colombe, a Marceli skradał się 
bokiem . by choć spojrzeniem powitać ukochaną 
a nie śmiał się zbliżyć. On się nie spodziewał, 
aby ona była z bliska tak p iękną, tak bardzo 
piękną. Stała przed nim rumiana i blada naprze 
m ian . w tej jasnej powiewnej su k ien ce , okry­
tej świeżym, kwiaty i zielenią, z złotowłosą g łó­
w ką, uwieńczoną fiołkami. Shczną była. W yda­
ła  mu się uosobieniem w iosny , młodości, poe 
zyi. Był olśniony, odurzony szczęściem, słowa 
bez związku wyrywały się z ust jego i wyk.zy- 
ki nam iętnego uwielbienia. P rzykląk ł, składał 
przed nią ręce , jak przed bóstwem, O la się 
z lekka usuw ała, opierała tym  ho łdom , coś n i ­
by szepcąc niew yraźnie, niby się śm iejąc, a za­
wstydzone oczy przysłoniła długiem i rzęsami, z 
pod których łzy szczęścia toczyły się, jak  perły 
po zarumienione.' twarzyczce.

A bracia Golombe przyglądali się im , przy­
słuchiwali z podziwem owej niebiańskiej mu­
zyce m iłości, którą dziś raz pierwszy w życiu 
dobrze słyszeli i zaczynali pojmować. Było w niej 
dla nich cos podobnego do owej sonaty Haydna 
lub Mozarta, którą wprawdzie zawsze podziwiali, 
ale której dotąd nigdy zrozumieć nie byli w sta­
nie. Czuli się zawstydzeni w obec tej młodej p a ­
ry i przyszło którem uś z nich na m yśl, że to 
może dar o d ręb n y , osobne wyższe uzdolnienie 
artystyczne umieć kochać i być kochanym. M i­

łość ma także swój a rty zm , który im był obcy.
A ta  młoda para w akimże wysokim tę sztu­

kę posiada stopniu! Milcię zawsze za wvzszą u -  
ważali is to tę , dziś urosła ona jeszcze w ich wy- 
obrazeniu. Jak  ona rozumie i odczuwa ten n ie ­
biański język, którym dziś rozmawia po raz pier­
wszy w życiu! Półsłówkami rozm awiają, — a 
jak się rozumieją ! A jacy oni oboje d o b ran i! ja ­
cy p ię k n i!

Patrząc i e zakochaną p a rę , trzymająca się za 
rę c e , o tw onyły  się starym oczy. Uczuli nagle i 
zrozumieli w głębi sum ienia, że to, o czem im 
się przez kilka tygodni m arzyło , było nie tylko 
niepodobieństwem , ale nrw et zamiarem potwor­
nym... czemś tak niem ożebnem , jak gdyby chcieli 
np. połączyć się z kw iatkom , z gwiazdką , lub 
z promieniem słońca! Gdyby się przytem zachce­
niu byli up iera li, popełniliby byli ohydną zbro­
dn ię : wstydem przejmowała ich teraz niedorze­
czność tych p rag n ień , wyrzutem sumienia, tak, 
jak niepopełniona wprawdzie, alb zam ierzona g ra­
bież lub złodziejstwo. W ieczysty porządek wszech­
rzeczy zabłysnął światłem w ciemnicy ich dusz 
i stało im się od razu jasno od poczucia n ie­
zmiennych pfaw świata, i ładu, którego zaburzać 
bezkarnie nie wolno. Co za szczęście, że opamię­
tali się tak rychło w swym szale! W ich sm u­
tku było to prawie pociechą, że tak prędko zdo­
łali się powstrzymać na zbrodniczej d roaze , po­
skromić w nierozumnym zapędzie, zaprzeć się 
siebie i poświęcić, że tak mężnie ponieśli ofiarę, 
którą im nakazywał obowiązek. Postąpili, jak na­
kazywała uczciwość. Zdobył' spokój sumienia na 
resztę dni sw oich, chociaż ciężkim kosztem , bo 
kosztem zdeptania jedynej pociechy i nadziei wła-; 
snego życia. Tem rozpamiętywaniem kojąc boleść 
serdeczną, obaj bracia spojrzeli na siebie i u- 
śmiechnęli się sm utnie. Rozumieli sie dobrze.

(Dok. nast.)
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r z a au s t r o-n i e m i e e k i e g o j e s t  w z a j e ­
m n a  o b r o n a  o d  R o s y  i. Może być ona osią­
gniętą w dwojaki sposób. Albo Niemcy pozosta­
ną w przyjaznych stosunkach z Bosyą, albo też 
zdecydują się jaw nie sianąć przeciw Rosyi po 
stronie Austro W ęgier. Tego ostatniego jednak 
uczynić nie mogą ze względu na Francyę.

Z tego wszystkiego wynika, iż sprzym ierzeń­
cami Anglii mogą być Niemcy, Austro-W ęgry i 
Tureya. Ponieważ zaś sojusznictwo Niemiec do­
tąd będzie ograniczonem, dopóki nie skończą one 
swego obrachunku z Francyą, przeto j e d y n i e  
A u s t r o - W ę g r y  m o g ą  r o z s t r z y g n ą ć  t o  
w i e 1 k i e p y t a n i e : C z y  z a g o n y  R o s y i  
w E u r o p i e  m a j ą  b y ć  p o w s t r z y m a n e  
za  p o m o c ą  w o j n y ,  c z y  t e ż  n a  d r o d z e  
d y p l o m a t y c z n e j .  A n g l i a  g o t o w ą  j e s t  
u t r z y m y w a ć  n a j ś c i ś l e j s z e  s t o s u n k i  
z A u s t r o-W ę g r  a m i, gdyż obu mocarstwom 
będą zawsze sprzyjały Niemcy, choćby pozory 
inaczej wskazywały. Zresztą A nglia w razie nie­
uniknionej wojny musi się zastanowić, czy lepiej 
spotkać Rosyę w Konstantynopolu lub w M ałej 
Azyi, gdzie może liczyć na sprzymierzeńców, czy 
też w centralnej Azyi, gdzie na własne li tylko 
może liczyć siły.

Preliminarz budżetu wspólnego.
Już podaliśmy kilka najważniejszych cyfer pre- 

lim narza wydatków na sprawy w spólne, który 
przedłużono obu wspólnym delegacyom.

Ogólna suma wydatków zwyczajnych podana 
jest na 115,654.934, nadzwyczajnych na 8,200.480 
złr. —  a więc łącznie na 123,855.414 złr. Strą­
ciwszy z tego ogólną sumę dochodów zwyczaj­
nych 3 ,157.768 złr., pozostanie na czysto po­
trzeba w sumie 120,697.646 złr.

Na pokrycie tej potrzeby idą dochody cłowe. 
Te dadzą po strąceniu wydatków adm inistracyj­
nych ogółem 18,642.206 złr., pozostanie więc po 
strąceniu tej sumy potrzeba w sumie 102,055.440 
złr. Na pokrycie tei sumy obowiązane są W ęgry 
zapłacić 2% t. j. 3 ,041.108-80; do pokrycia po­
zostanie więc sum i 100,014 331-20 złr.; na nią 
obowiązaną jest złożyć Austrya 70%  t. j. złr. 
70,010.031-84, W ęgry 30% t. j. 30 ,004.299 36 
złr. w. a.

Najważniejszą i najwyższą rubrykę wydatków 
wspólnych stanow a koszta armii i m arynarki, 
pierwsze wynoszą w wydatkach zwyczajnych 
99,950 5 2 8 , w nadzwyczajnych 5,984.850 złr., 
łącznie 105,935.378 złr.; drugie w wydatkach 
zwyczajnych 9,145.009 z łr., w nadzwyczajnych 
2,171.030 złr., łącznie 11,316.039 złr. Suma wy­
datków nadzwyczajnych tego roku preliminowa­
nych na armię 5,984.850 złr., na marynarkę 
2,171 030 złr. — wynosi łącznie 8 ,155.880 złr.

Ten nadzwyczajny wydatek d La armi lądowej 
tłomaczy się potrzebą sprawienia strzelb reper- 
tyerow ych, na co preliminowano na początek 
kwotę 3,500.000 złr , potrzebę spraw ienia zapasu 
rezerwowego 20 dział oblęźniczych za sumę
250.000, potrzebę sprawienia wozów dla amuni- 
cyi, na co obliczono jako pierwszą ratę łącznie 
270.000 złr. Reszta preliminowanej kwoty prze­
znaczona na sprawienie i uzupełnienie przyborow 
telegraficznych, namiotów i zabudowań, między 
innemi w Jarosław iu i Przbmyślu.

Nadzwyczajny wydatek dla m arynarki wojen­
nej tłomaczy się potrzebą zbudowania okrętu wo­
jennego, którego koszta obliczono na 3,930.000 
złr., a jako pierwszą ratę zażądano teraz 584.500 
złr.; dalej potrzebę sprawienia różnych statków i 
łodzi torpedowych za 720.000 złr., sprawieniem 
wielkiego okrętu za sumę 1,900.000, na co jako 
pierwszą ratę zażądano 220 000 złr., wreszcie 
potrzeba spraw ienia, uzupełnienia lub przebudo­
wania wielu przedmiotów w portach i na wy­
brzeżach.

Przegląd polityczny.
Kraków, 5 listopada.

Ze L w o w a  telegrafują do W . AUg. Ztg., 
że namiestnik p. Zaleski otrzymał z W iednia 
polecenie, żeby stanowczo występował przeciw 
nieprzyjaznym dla Rosyi objawom prasy pol­
skiej. Czy jeszcze są potrzebne w tym kierun­
ku obostrzenia? Czy i tak już  prasa polska me 
jest dosyć konfiskatami trap iona?  I  czy „W ie­
deń" —  to znaczy w tym wypadku m inister 
spraw zagranicznych, tak bardzo dbały o sąsiedz­
ką przyjaźń, zapewnił sobie jaką taką wzajem­
ność co do prasy rosyjskiej, która zionie n iena­
wiścią przeciw A ustryi?

Prezes Rady powiatowej krakowskiej p. Alfred 
M i l i e s k i ,  przewodniczący p o w i a t o w e g o  
k o m i t e t u  p r z e d w y b o r c z e g o ,  zaprosił 
tenże komitet na pierwsze posiedzenie odbyć się 
mające we wtorek dnia 9 listopada rb. o godzi­
nie 11 zrana w domu i sali Rady powiatowej 
przy ulicy św. Marka w Krakowie. Na porządku 
dzienLym : zgłoszenie się, ewentualnie postawie­
nie kandydata na posła do Sejmu krajowego z 
okręgu wyborczego Kraków-Mogiła-Liszki Skawina.

Jako kandydata wymieniają Sobiesława hr.
M i e r o s z o w s k i e g o .

Z powodu bliskich wyborów do pragskiej Ra­
dy miejskiej piszą N ar. L .sty , że Niemcy mogą 
do reprezentacji stolicy wejść tylko drogą kom­
promisu, ale kompromis ten musiałby się odnosić 
nietylko do stolicy, ale obejmować całoić kraju, 
tak, żeby czeskie mniejszości we wszystkich mia­
stach miały zapewiony udział w reprezentacyach 
miejskich

W krótce ma się pojawić w P r a d z e  d z i e n ­
n i k  p o l i t y c z n y  pod redakcyą dra F ranci­
szka Skrejszowsky’ego byłego właściciela p i­
sma .lustrowanego Swietozor. Redakcya no­
wego dziennika oznajmia, że głównem jej zada­
niem będzie krzewienie i rozbudzanie w Czechach, 
na Morawie, Śląsku i między Słoweńcami s y m -  
p a t y i  d l a  R o s y i  pod względem społecznym, 
ekonomicznym i religijnym. Nowy dziennik bę­
dzie wychodził pod napisem Yschod.

W  artykule wstępnym wspominamy o głosach 
dzienników wiedeńskich w sprawie przemówień 
obu prezydentów delegacyj dla spraw wspólnych, 
Jttóre oczywiście stanowią dziś główny przedmiot

publicznego zajęcia. Do głosów tych przyłączyć 
warto głos kierującego organu węgierskiego, zo­
stającego, jak wiadomo, w bliskich z rządem sto­
sunkach, ale zachowującego mimo to całą nieza­
wisłość zdania. Otóż Tester L loyd  pisze: „Odpo­
wiada to może usposobieniu austryackich delega­
tów, jeżeli dr. S m o l k a  powiada, że wyższe wy 
magania budżetowe m inisterstwa wojny muszą 
być zawotowane, ażeby „głos A ustro-W ęgier nie 
został niedosłyszany". W ęgierskie jednak koła 
delegacyjue będą zapewne tego zdania, iż jeżeli 
g ł o s  A u s t r o - W ę g i e r  j u ż  d o t y c h c z a s  
n i e  u m i a ł  o d e z w a ć  s i ę  t a k  g ł o ś n o ,  aże­
b y  w i e d z i a n o ,  iż m o n a r c h i a  r o z p o r z ą ­
d z a  m i l i o n e m  b a g n e t ó w ,  t o  w t a k i m  
r a z i e  z a m i a n a  w e r n d l ó w e k  n a  r e p e -  
t i r k i  n i e  z d o ł a  p o d n i e ś ć  d o n i o s ł o ś c i  
t e g o  g ł o s u .  O d p o w i a d a  t o  z r e s z t ą  z u ­
p e ł n i e  n a s z e m u  z a p a t r y w a n i u ,  ż e  z a ­
r ó w n o  dr .  S m o l k a j a k  i p. T i s z a  k we -  
s t y ę  u z b r o j e n i a  p o ł ą c z y l i  z z a g r a n i ­
c z n e  m p o ł o ż e n i e m .  Możemy pod tym wzglę- 
d e m tylko z całym . naciskiem powtórzyć, co po­
wiedzieliśmy przy pierwszem pojawieniu się kwe- 
styi broni repetirowej, że w y ż s z y c h  ż ą d a ń  
b u d ż e t u  w o j s k o w e g o  n i e  m i n i s t e r  
w o j n y ,  l e c z  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  m u s i  b r o n i ć .

Jeżeli hr. Kalnoky nie będzie mógł tym ocze­
kiwaniom odpowiedzieć, wtedy i wymowa hra­
biego Bylandt-Rheidta, którą zresztą wysoko ce­
nimy, i która zwłaszcza w węgierskiej delegacyi 
kilkakrotnie bardzo skuteczną się okazała, w 
tym wypadku trudno żeby bardzo była skute­
czną."

Uwagi te są bardzo ważne. Uderza w nich 
najprzód zgodność, prawie dosłowna, organu wę­
gierskiego z tem, co pisała Presse, iż zakupno 
nowej broni silniejszą znajdzie obronę w tem, 
co powie m inister spraw zagranicznych, aniżeli 
w wywodach m inistra wojny. Zaznaczyć dalej 
należy, iż z wyjątkiem jednego ustępu, Tester 
Lloyd  zgadza się na stanowisko Smolki, a kryty­
ka owego ustępu nie tyle przeciw prezydentowi 
austryackiej delegacyi się zwraca, jak raczej prze­
ciw ministrowi spraw zagranicznych Niezadowo­
lenie z polityki hr. Kalnokyego silnie się w tem 
wyraża, gdy Tester L loyd  powiada, te  jeżeli do­
tychczas głos monarchii nie był dość doniosłym, 
to mu zmiana karabinów nie wiele pomoże. — 
W  tym, jak  nie mniej w końcowym ustępie m ie­
ści się bardzo wyraźna zapowiedź, iż hr. K a l ­
n o k y  będzie w delegacyi węgierskiej na silne 
atak i wystawiony.

P. Z e l e w s k i  ofiarował majątek swój Lipusz 
w powiecie Grudziądzkim k o m i s y i  k o l o n  i- 
z a c y j n e j .  W skutek rekwizycyi przewodniczą­
cego odbędzie się w tych dniach taksacya landszaf- 
towa Lipusza. Pięknie i zacnie! P. Zelewski wi­
docznie nie chce zaliczać się do społeczeństwa 
polskiego. W edług zapewnienia D ziennika  Po­
znańskiego  wkrótce dowie się publiczność o sta­
nowczych krokach, zrobionych w sprawie b a n ­
k u  z i e m s k i e g o .

Jakkolwiek ks. Bismark tw ierdzi. że o d e fi- 
c y c i e  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  nie może bvć 
mowy, bo ile państwu niemieckiemu b rak n ie , 
tyle kraje związkowe dopłacić m uszą , to jednak­
że deficytem słusznie nazwać można to plus, któ­
re w porównaniu z ostatnim  rokiem etatowym 
kraje związkowe na rok następny dopłacić będą 
musiały. P lus  to wynosi 17,263,520 marek.

Z prowincyj nadbałtyckich donoszą do K reuz- 
Ztg ., że w Rewlu panuje wielkie wzburzenie z 
powodu rozporządzenia rządu gubem ialnego, na­
kazującego w przeciągu dwóch tygodni wpłacić 
do Banku państwa kapitały zborów ewangeli­
ckich; nadto wielkie wydatki zborów mają być 
opędzane tylko z procentu. Zbory mają więc być 
pozbawione wszelkiego majątku. Równocześnie 
rozporządził gnbernator, że z kas miejskich nie 
ma być zborom żadna subwencya wypłacana.

K reuzseitung  zamieszcza ciekawą wiadomość z 
Londynu o przybyciu szacha M a h a r a d u  D h u -  
l i p  S i n g h  do P e t e r s b u r g a ,  gdzie ofiaro­
wał do rozporządzenia Rosyi swój wpływ w In - 
dyach. Indyjski ten książę, wychowany po euro­
pejsku , głośnym był swego czasu w A nglii z 
tego pow odu, iż żądał, aby rząd angielski za­
płacił za niego d ług i, a gdy ten życzenia jego 
nie spe łn ił, udał się nagle do Indyj i w Pend- 
schab rozrzucał buntownicze proklamacye, za co 
został przy powrocie aresztowany w Suez, a na­
stępnie na wolność wypuszczony.

Częściowe przesilenie m i n i s t e r y a l n e  w e  
F r  a n c y i zostało zakończone. Senator departa­
mentu Rhone, Edw ard Millaud, został mianowa­
ny ministrem robót publicznych. Millaud jast 
adwokatem z Lyonu i już w wersalskiem zgro­
madzeniu narodowem zasiadał jako deputowany 
na skrajnej lewicy. Obecnie należy pan Millaud 
jak i poprzednik p. Baihaut do Union des Gau- 
sches i tej to okoliczności zawdzięcza on ofiaro­
wanie mn przez Freycineta teki m inisterstw a ro­
bót publicznych. Pan Freycinet stara s ię , aby 
wszystkie zdolne do rządów stronnictw a rzeczy- 
pospolite.j, były reprezentowane w gabinecie. Nie 
jest rzeczą łatwą taki program przeprowadzić, 
gdyż z jednej strony wymagania radykalnych co­
raz są w iększe, a z drugiej, oportuniści coraz 
bardziej utrudniają utrzymanie jedności.

D nia 4 b. m. odbył się w Paryżu bankiet na 
cześć E m i l a  C a s t e l a r a ,  na którym miał 
tenże mowę trwającą dwie godziny. Po histo­
rycznym wstępie powiedział Castelar: Trzy wiel­
kie rasy uwidoczniły się w Europie. Niemiecka 
i słowiańska rasa pozostaje w zgodzie (?), rasa 
zaś grecko-łacińska jest niezgodną. Unia przeto 
grecko-łacińska jest niezbędną aż do chwili, do­
póki wyswobodzona rasa słowiańska do niej się 
nie będzie mogła przyłączyć. W odległej przy­
szłości trzy te rasy pojednają się i będą przed­
stawiały połączone państwa europejskie. Pogląd 
ten jednaa nie przeszkodził Castelarowi zalecać 
walki przeciw jedności niemieckiej. Unia grecko- 
łacińska powinna korzystać z przykładu Niemiec 
i zawrzeć ł a c i ń s k o - g r e c k i  z w i ą z e k  c ł o -  
w y na wzór niemieckiego związku cłowego. Pod­
czas rozwijania tego programu Castelar puszczał 
się w namiętne wycieczki przeciw Niemcom i 
śnglii. Domagał się on przyłąozenia Alzacji

i Lotaryngii do Francyi, T ryestu do W łoch 
i Gibraltaru do Hiszpanii.

W A n g l i i  odbyły się niedawno wybory do 
rad gm innych. Liberalni uzyśkali 78, a konser­
watywni 89 krzeseł, zatem o stanowczem zwy- 
cięztwie jednej lub drugiej partyi nie może być 
mowy.

W  M a n t ud odbyła się wielka a n t  i-k 1 e r  y- 
k a l n a  d e m o n s t r a c y a .  Przeszło 3000 osób 
z pochodniami udało się przed pomnik poległych 
pod Belfiore, który przed kilkoma dniam i przez 
nieznanych sprawców uszkodzony został. Uszko­
dzenie to przypisują klerykalnym.

W edług depeszy z B e l g r a d u ,  zagraża tam 
podobno z powodu kwestyj budżetowych p r z e ­
s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e .  Garaszanin i Mi- 
jatowicz mieli już postawić kwestyę gabinetową.

Sprawy miejskie.

(Sprawozdanie z posiedzenia B a d y  miejskiej 
z  dnia  4 listopada).

(Dokończenie)

R. ra. F . J a k u b o w s k i .  Muszę zwrócić uwa­
gę panów , iż każdy wniosek stawiany przez p. 
Romanowicza, jest przewlekaniem sprawy, P. Ro- 
manowicz przedstawia, że coś się da załatwić za 
tydzień — a za ten tydzień członkowie pełnego 
komitetu może nawet nie odpowiedzą, czy przyj­
mują zaproszenie. Mówca wyraża zdanie, iż nie 
może pojąć, po co te krytyki i te nauki dla ko­
mitetu. Czyż komitet będzie lekkomyślny i po­
trzebuje nauk od Rady. Aież zasiadają w nim 
ludzie nie mniej od p. Romanowicza zdolni. — 
Po takim wstępie oświadcza mówca, iż wystawa 
pokryłaby całe grunta Strzeleckiego ogrodu, któ­
ry jest za małym, tak, że na seryo o nim mó­
wić nie chce. Mówi dalej, że jak będzie deszcz, 
to i w ogrodzie będzie m okro, że Krakowski 
ogród również okazał się nieużytecznym, bo wy­
stawa musi mieć p lac , aby się rozwinęła. Na 
wybranie Błoń wpłynęła także okoliczność, iż 
z Rudawy będzie podostatkiem wody do maszyn. 
Z najdu je , że w Radzie ani miejsce, ani chwila, 
aby kwestyę placu rozstrzygać. Komitet, zdaniem 
mówcy, jest legalnym, już zatein nauki wszelkie 
są zbyteczne i nie o nie, lecz o przyjęcie wnio­
sku bez zastrzeżeń prosi, — proponuje wszakże, 
aby we wniosku zamiast słów „Gmina zezwala", 
użyto „Gmina oświadcza gotowość1.

R. m. dr. K o l i a  zapytuje prezydenta, czy i 
jakie serwituty ciążą na tej części Błoni, słowem 
jakie ciężary pieniężne poniesie za sobą oddanie 
ich pod wystawę.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż serwitutów nie 
ma żadnych a grunt ten wydzierżawia s'.ę rocznie 
po 25 złr. od morgi.

R. m. B a r a n o w s k i  jako mieszkaniec Błoń 
zawiadamia, iż zalewane one są całkowicie wła­
śnie w tym czasie, kiedy prowadzone być muszą 
roboty około wystawy. Doradza nie decydować 
zawczasu, lecz 'odroczyć rzecz chociaż do nastę­
pnego posiedzenia Rady, aby był czas zastanowić 
się i rozpatrzeć.

R. m. K w i a t k o w s k i  informuje r. m. Kohna, 
iż materyalne koszta oddania Błoń pod wystawę 
mogą wynosić łącznie 4.500 złr.

R. m. R e h i n a n  oświadcza się za Błoniami, 
na których wystawa, być może, będzie kosztować 
więcej, lecz skoro innych mi ijsc nie ma, trzeba 
się i  tem pogodzić i nie namyślając się brać 
Błonia.

Za Błoniami oświadcza lię  także wice-prezy- 
dent F r i e d l e i n  i r  m.  K i e s z k o w s k i ,  któ­
ry wyraża sąd, iż należy dać a nie radzić.

R. m. R o m a n o  w i c  z. Z ubolewaniem stw ier­
dzam, iż w pizemówieniu p. radcy Jakóbowskie- 
go są, jak zwykle, osobiste zaczepki i aluzye, na 
które odpowiadać nie lubię i nie będę. — Oo do 
sprawy pow iem , iż wniosek inój nie jest żadną 
nanką dla komitetu i tak jak to przedstawia p. 
Jakubowski, rzeczy traktować nie można. W nio­
sek mój i obrady dzisiejsze sam komitet uznałby 
nie za naukę, lecz za objaw troskliwość w tyle 
ważnej krajowej sprawie. Tu nie chodzi o kilka 
tysięcy, ani o wydatek w ogóla, lecz o to, aby 
w dosłownem znaczeniu nie zakopywano pienię­
dzy w błoto Błoń. N ie chodzi o ofiarę, bo na 
taką sprawę, każdą będę popierał, lecz o skute­
czność tej ofiary. Mówi p. Jakóbowski. iż wodę 
z Rudawy będzie mieć wystawa na Błoniach, 
wodociąg kolejowy w pobliżu Strzeleckiego ogro­
du dostarczy dostateczną ilość wody a unika się 
przy tem głównego niebezpieczeństwa, że się bę­
dzie budować na błocie.

R. m. F . J a k u b o w s k i  widzi w przemówie­
niu r. m. Romanowicza nieżyczliwość dla wysta­
wy i zapewnia, że pieniądze nie bę lą zakopane, 
lecz z korzyścią dla miasta i kraju użyte.

R. m. F e i n t u c h  żąda, ażeby wystawa ko­
niecznie była w obrębie miasta a nie na Bło­
niach, gdyż przysporzy to miastu znaczne straty  
z opłat konsum cyjnych, gdyż za rogatkami 
wszystko bez opłaty konsumcyjnego podatku bę­
dzie sprzedawane.

W głosowaniu wniosek prezydyum zostaje 
uchwalony — po czem posiedzenie jaw ne zostało 
zamknięte.
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K r o n i k a .

K r a k ó w ,  6 listopada.
Pogrzeb ś  p prof. dr. Altha odbędzie stę ju ­

tro w niedzielę o godzinie 3. po połudiiu z domu 
Nr. 3 przy placu Szczepańskim Na gmachach Uni- 
w er‘yr.etu, Akademii Umiejętności, oraz z lokalów 
zajmowanych przez Stowarzyszenia akademickie po­
wywieszano żałobne chorągwie. W pogrzeoie weźmie 
udział chór akademicki m  corpore.

Błuro wy8tawy krajowej mieści się obecnio 
w salce prezydyum magistratu. Biuro zajęte jest 
obecnie szybkiem rozesłaniem odezw do wszystkich 
miast kraju o wzięcie udziałn w wrstawie oraz 
rozesłaniem zaproszeń do instytucji, korporaoń osób 
o przyjęeie udziałn w obradach Komitetu bądź przez 
delegatów, bądź osobiście.

Muzeum techniczno-przemysłowe. Z przyczyn 
niezależnych od zarządu Muzeum, wykłady na wyż­
szym zakładzie naukowym dla kobiet, rozpoczną się 
zamiast 8 b. m. tj. w poniedziałek, jak ogłoszono, 
dnia 9 bm. tj. we wtorek rano.

Cenne wyznanie. Lwowski Przegląd  pisząc o 
akcyi uzdrowienia gaL Banku dla handlu i przemy­
słu, tudzież Zakładu kredyt, ziemsk., dworuje sobie 
z krakowskich „organów radykalnych", jakoby nie­
zadowolonych z owej akcyi — a potem pisze:

„W całej tej sprawie Banku galicyjskiego, to je­
dno jest przykrem i smutnem, iż wciąż tutaj n a j ­
l e p s z e  s i ł y  z a j ę t e  s ą  n a p r a w i a n i e m  
z ł e g o  i o d r a b i a n i e m  p r z e s z ł o ś c i ,  za­
miast coby mogły nowe wytwarzać warunki bytu i 
pracować dla przyszłości. Będąo c i ą g l e  z mu -  
s z o n e m i  c o f a ć  s i ę  w t y ł  d l a  z b i e r a n i a  
t e g o ,  co s i ę  p o  d r o d z e  z g u b i ł o  l a b  za-  
po m n i a ł o ,  nie mogą te siły i ci ladzie ziiacznie 
naprzód postępować, a tak z a m i a s t  z b l i ż a ć  
s i ę  do c e l u  w c i ą ż  s i ę  od  n i e g o  o d d a l a -  
j ą , byle tylko nie zejść z drogi, lub w drodze nie 
ustać.u

Brawo! Trudno było o lepszą charakterystykę 
koteryi, która w Przeglądzie i pokrewnych mu or­
ganach nosi miano „najlepszych sił." Zawsze te 
„najlepsze siły" coś po drodze gubią i zapominają — 
innemi słowy robią ź l e ,  na głosy przestrogi i kry­
tyki maja tylko pogardliwą odpowiedź: warchol- 
stw o! a kiedy się okaże, iż to warcholstwo miało 
racyę, wówczas cofają się w ty ł, z wielkim wysił­
kiem starają się naprawić złe, które sami stworzyli, 
i „ w c i ą ż  s i ę  od c e l u  o d d a l a j ą . "  Czyż np. 
z pomnikiem Mickiewicza było inaczej?...

Fizyk miejski dr. Buszek powrócił z Wiednia, 
gdzie bawił w sprawie zbadania poczynionych przy­
gotowań na wypadek wybuchu cholery. Rezultatem 
podróży p. fizyka będzie szybkie sprawienie nie zbyt 
drogiego a wielce praktycznego aparatu do desyn- 
fekcyi.

Nowy delegat krakowski D ziennik polski pi­
sze : A d  vocem mianowania hr. Kazimierza Borko­
wskiego starostą krakowskim ułożył pewien domo­
rosły statystyk następujące daty autentyczne. — 
W czasie kiedy hr. B. przyszedł na świat (1853) 
dyrektor krakowskiej policyi, radca dworu p. Eu- 
glisch, był już radcą policyjnym, naczelnik krako­
wskiej dyrekcyi skarbowej był radcą skarbowym, 
a prezydent sądu wyższego p Zborowski był radcą 
sądowym. Dalej słnżył obecny szef krakowskiego 
starostwa jako koncypista pod p. Fetterem, komi­
sarzem tego starostwa, a koledzy jego są przewa­
żnie jeszcze auskultantami sądowymi. A li r iyh l!

„Filareci" krakowscy, członkowie istniejącego 
na uniwersytecie nielicznego Stowarzyszenia, mają 
podobno zamiar połączyć się z dawno chlubnie krze­
wiącą życie koleżeńskie „Czytelnią Akademicką".— 
Zamiar to ze wszech miar godny urzeczywistnienia, 
gdyż nie o seperatyzm, nie o koteryjne kółeczka, 
lecz o jednolitą, łączną, koleżeńską działalność na 
wspólny pożytek rozchodzić się powinno, każdemu 
z pp. akademików. — Zamiar połączenia się z ogól- 
nem ogniskiem koleżeńskiego życia jest dowodem, 
ił na uniwersytecie maleje doniosłość sztucznych 
i szkodliwych wpływów, ku rozbiciu jednoSci aka­
demickiej skierowywanych

Z klubu cyklistów. Dnia 22 października odbyło 
się I walne zgromadzenie „krakowskiego klubu cy­
klistów", na którera dokonano wyboru w y d z ia łu  i 
postanowiono uprosić na protektora Feliksa hr. My- 
cielskiego. W skład Wydziału weszli: pp. dr. Ka­
zimierz Ramult, jako prezes, Wilhelm Jaeckel, jaao 
zastępca prezesa, dr. Tadeusz Raczyński, jako se­
kretarz, Jau Jerzy Schaitter, jako podskarbi, Hen­
ryk Niemetz jako gospodarz. Maryan Dawidowski, 
Adolf E iner, Stefan Miński, i Władysław hr. My- 
cielski, jako wydziałowi. Obowiązki lekarza klubu 
przyjął dr. Mężyk. Członkowie klubu obowiązani są 
zdawać egzamin z jazdy i takim dopiero wolno wy­
jeżdżać po za arenę, a to dla uniknięcia możliwych 
wypadków — niemniej kał ly członek obowiązany 
jest trzymać się regulaminu jazdy, ułożonego przez 
Wydział. Uczyniono kroki stosowne, aby uzyskać 
na miesiące zimowe uieżdżalnię krytą por. Kapucy­
nami, którą wojako niebawem opuści a roboty koło 
przeistoczenia jej na cele gmiuy dopiero na wiosDę 
rozpoczęte zostaną. Wniesiono również prośbę do 
Rady miejskiej, aby cyklistom dozwolono w miesią­
cach zimowych jazdy po plantacjach w buc uycii 
alejach i spodziewać się należy, że pomyślnie ta 
prośba załatwioną zostanie, Wydział bowiem przy­
rzekł zachować wszelkie ostrożności. Jeśli te za- 
chody klubu uwieńczone zostaną pomyślnym skut­
kiem, będzie klub w możności urządzić podczas wy­
stawy krajowej wyśoigi, członkowie bowiem będą 
midi sposobność nabycia wprawy i będą w stanie 
iść w zawody z jeźdzoami innych klubów.

Do klnbn zapisało się dotąd prze-złn 40 człon­
ków, a podania o przyjęcie wpływają z dnii-m każ­
dym.

Z teatru. Jutro w niedzielę wznowiony będzie 
wesoły wodewil ś. p. Wł. L. Anczyca, z muzyką 
Hoffmana „Robert i Bertrand, czyli dwaj złodzieje"; 
nową komedyę Lubowskiego „Osaczony" powtarzać 
będą we wtorek.

Na chwałę wielkiego Vaterlandu wido.fL- dru­
kowaną, nadesłano nam kopertę z następującą fir­
mą: „Reprasentan* des Tenczynek’er B iiuhauses 
in Krakau." Koperta po niemiecku adresowaną jest 
także do kt-goś w Krakowie na „ L a r;g * sse ” mie­
szkającego.

To już doprawdy jest oburzająeetn i nie wahamy 
się prosić wszystkich, komu drogą j e s t  m o w a  na 
sza, aby takie koperty zwracali germauizatorom bez 
odpieczętowania. —  Warszawa nauczyła już Niem­
ców nawet adresowania po polsku, a także znie­
woliła agen*ów do uczenia się naszego języka, — 
zdaje s ię , że nam łatwiej będzie dać sobie radę z 
pionierami germanizmu wśród nas osiadłymi i zja­
d a n y m 5 polski ehleb.

Zapiski policyjne. Dnia dzisiejszego przytrzy­
mała straż policyjna Franciszka Goebla lal 26 li­
czącego z Krakowa za kradzież k<mia z wozem, 
który stał na ulicy Zwierzynieckiej — oraz Andrze­
ja Myśliwca, nader niebezpiecznego złodzieja, który 
zakradłszy się do jednego z przedpokoi jr ry  ulicy 
Szpitalnej, skradł tam maszynę do szycia. — Za 
razem przyaresztowano Leopolda Scheina magazy 
niera od kupca Bazesa, któremu tenże jnż e£ k il­
ku miesięcy kradł różne towary z porcelany i po- 
sprzedawał je różnym osobom na Zwierzyńcu.

LWÓW, 5 listopada. Na pomnik ś. p. Wilińskiego 
w p ły n ę ło  dotąd 850 złr. Komitet rozesłał 114 list, 
z tych zwrócono zaledwie kilkanaście ; uprasza zatem 
komitet wszystkie osoby, posiadające listy składko­
we, by je w jak najkrótszym czasie zwróciły, na­
wet w razie jeśli na nie nic nie zebrano. Adreso­
wać należy do dr. Bernarda Goldman?, naczelnego 
kasjera w banku kredytowym.

Namiestnictwo zatwierdziło statut Towarzystwa 
szermierzy, uchwalony na walnetr zgromadzeniu 20 
marca b. r. Według § 1 statutu, celem Towarzy­

stwa jest rozbudzenie zamiłowania do szermierki, 
tudzież pielęgnowanie i rozszerzenie sztuki szermier- 
rskiej, podniesienie i pielęgnowanie ducha rycerskie 
go i poczuoia ugrzecznienia towarzyskiego, a tem 
samem usunięoie przyczyn do lekkomyślnych zatar­
gów towarzyskich. Wedle § 6 statutu członkiem 
czynnym staje się, kto podpisami 10 członków po­
lecony podpisze deklaracyę przystąpienia i przez dy- 
rekcyę przyjęty zostanie.

Krynica, 5 listopada. Pomimo dawno zamknięte­
go sezonu kąpielowego ruch jest ciągły w Zakła­
dzie, gdyż rozpoczęto wiele robót nowych i kończą 
dawniej rozpoczęte. Dom zdrojowy jest już pod da­
chem. Będzie to rzeczywiście piękDy i wygodnie 
urządzony budynek Po usunięciu drzew i krzewów 
przed frontem budynku rozstoczyła się piękna, wol­
na przestrzeń przed domem zdrojowym, —  gdzie po 
wybudowaniu drugiej fontanny założone będą z wio­
sną przyszłego roku piękne dywanowe kwietniki, 
w ten sposób, iż dom zdrojowy i okoliczne budynki 
będą w jednym wielkim ogrodzie, ubranym dywa­
nami kwieoistemi, fontannami i t. p. — Będzie 
to stanowić jedną skończoną całość, —  a przy­
bierze ona jeszcze piękniejszą postać po zburzeniu 
bazaru, dawnej restauracyi „pod barankiem" i od­
restaurowaniu innych budynków, co wktótce ma na­
stąpić. — W jesieni b. r. zalesiono miejsca w par­
ku — gdzie również mają się przeprowadzić wię­
ksze roboty w celu upiększenia parku. W ogóle 
powiedzieć można, iż robi się wiele co roku.

Od Nowego Roku, przybędzie tu urząd podatko­
wy. Zwiększy się przez to stała luanośó Krynicy —  
czy jednak śruba podatkowa nie da się nam więcej we 
znaki, jako będąca na mbjscn, tego jesz :ze nie 
wiemy.....

Budowa kościoła (drogiego) rezpocznie się na 
wiosnę

P. Szepietowicz, Polak, wychowaniec uniwersy­
tetu odeskiego, został wezwanym na docenta kate­
dry literatur nowożytnych przy tejże wszechnicy.

Mierzwiński w Sztokholmie. Sztokholmskie pi­
sma, jakie nas doszły. StOfkhoJms Daghlaf i B u d -  
kuflen  przepełnione są opisami koncertu Mierzwiń­
skiego danego z głośną Pauliną Luca w stolicy 
Szwecyi. Rzadko bardzo zapalają a się publiczność 
niewesołego tego kraju dla nąszego rodaka znalazła 
przecież zasób entuzjazmu. Arya z „Hugenotów", 
„Au Printemps" Gounoda, arya z „Roberta Dyabła", 
wreszcie duet z „Trubadura", wspólnie z Luceą 
odśpiewany, chłodnych na pozór mieszkań-ów Pół­
nocy oczarował formalnie tak, iż oklaskom, wywo­
ływaniom i wogóie przyjęciu Mierzwińskiego nie by­
ło tam dotąd nic podobnego. Kiedy po grzmooie o- 
klasków domagano się jeszcze śpiewu, Mierzwiński 
zasiadł do fortepianu i odśpiewał mało-ruską piosn­
kę „Andzia luba, Andzia ptyezka“, czem entuzjazm 
dopr wadz-ł do zenitu. — Pomimo bardzo wyso­
kich cen wejścia (krzesło 7 koron) cała sala była 
zapełnioną, a na koncercie był obecnym następca 
tronu z małżonką i całą arystokracyą. Król Oskar
II.. wielki miłośnik muzyki, nie był obecnym w sto 
licy, dlatego tylko nie był na koncercie. O obdarze­
niu Mierzwińskiego medalem i przyjęciu na dworze 
donosiliśmy wczoraj.

Morderstwo. W Wiedniu właściciel drukarni, 
80-letni Jakób Sehlossberg. z o s ta ł  onegdaj wieczo­
rem o godz. 10 w śródmieściu w pobliżu Stefans- 
p la tz  zasztyletowany przez nieznajomego człowieka, 
który znajdował się w jego towarzystwie. Morderca 
umknął. Schlossberg skonał na miejscu. Powodem 
zbmdui miała być zemsta.

Zmarli. Gustaw baron Grotthus, b . prezes Tow. 
rolniczego hrubieszowskiego, zmarł w Piotrkowie 
w 48 rokn życia.

Pierścionek Lutra. K ur. W arsz. donosi: Oglą­
daliśmy w tych dniach osobliwą, jak na nasze sto­
sunki, pamiątkę, jest to oryginalny pierścionek ślubny 
reformatora religii, twórcy wyznania t-wangielicko- 
augsburskiego, Marcina Lutra. Na górnej dość sze­
rokiej części złotego cienkiego pierścionka, mieści się 
krzyż z rozpięt ym na nim Cnrystusem; z obu stron 
na zwężającej się obrączce, widać symbole Męki 
Pańskiej wewnątrz zaś wyryty napis: „D. Atarti- 
no LaM<- Oat-irhm v B o n m  1525*. Autenty­
czność tego zabytku nie może ulegać wątpliwości, 
pozostaje on bowiem od dwustu kilkunastu lat w rę­
kach rodziny Narkie więzów, która przez małżeństwo 
spokrewniła się z Lutrem.

Mianowania. CfSirz zatwierdził wybór k^ Mi­
chała W Wodzi ńskiego , grecko katolickiego probo­
szcza i dzhkana ze St aszewie. na prezesa, a pana 
Kazimierza Bielińskiego, pjcztmistrza w Turzem, 
na zastępcę prezesa Ridy powiatowej w Staiem- 
mieście.

Rada szkolna kraj»wa zamianowała nauczyciela 
4ntoni'go Miksteiue w Lanckorono rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkoły etat"wej w Lancko­
ronie, nauczyciela Józefa Waidę we Wrocance rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatów j we Wro­
cance, nauczyciela Emila Jana Kodtę w Borysła­
wiu rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Ułycznie i nauczyciela Jana Gołębia w Żywcu rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Żywcu.

Adjunkt w Busku, Aleksander H r y n i e w i e c k i ,  
został mianowany adjunktem sądowym w Tarno­
polu.

Odznaczenia. Emerytowany starszy komisarz stra­
ży skarbowej. Konstanty Stupnicki, otrzymał zloty 
krzyż zasługi z koroną.

Repertuar teatru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  7 l is to p a d a :  „ R o b e rt i Bertrand 
czyli dw aj z ło d z ie je 1, W cdew il w 3 a k ta c h  ze śp ie ­
w am i W ł. L A nczyoa.

W  p o n i e d z i a ł e k  8 listopada: Ostatnie pized- 
etawienie antispi vtystyczne profesora Simensa z no- 
w . m programem.

W« w t o r e k  9 listopada: P° ra  ̂ drugi .O sa­
czany", komedya w 5 aktach Edwarda Lubow­
skiego.

We c z w a r t e k  11 listopada: (Wznowione) „Fe­
dora", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z 
panią Iloffmanową w tytułowej roli.

Wiadomości oaatowe, literactie i artjsirae.
—  Chwila, czasopismo wydawane w Warszawie, 

z początku jako dziennik, następnie jako tygodnik, 
przestało wychodzić.

— Piotr Jaksa Bykowski przetfomaozył ciekawe 
dzieło Dułkownika Puzyrewskiege, „Historya wojny 
rosyjsko-polskiej" w r. 1Ł 3i, oparta na archiwach 
■ztaou generalnego w Petersbnrgn. Książka ta w y­
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chodzić będzie w osobnj m dodatku przy jednem z 
pism tygodniowych warszawskich.

— Pani Ruszkowska, znana naszej publiczności 
lwowska artystka, powróciła na scenę i po raz pierw 
szy wystąpiła w k'medyi Goudineta „Klara Soleil. ‘

— Tragedya 5-aktowa Jana Gadomskiego p. t. 
„Larik“. odznaczona na konkursie imienia Bogu­
sławskiego, wyszła z druku w oddzielnej odbitce, 
nakładem firmy Gebethnera i Wolffa.

— W Montreuil-sur-Mer odkryto „Zdjęcie z krzy­
ża" pęd la Rubens’a w Auehy-les-Hesdin „Złożenie 
do grobu" van Dycka. Według z&ania kompetentnych 
znalezione obrazy mają być arcydziełami nieśmier 
te-1 uych mistrzów.

Bibliografia. (P o w ie śc i) :
—  C a s t e l n u o y o  H enryk: Nowele. Przełożył 

z włoskiego W. K- Zieliński. (Wyd. Prhegl. tyg .) 
Warszawa 1886.

—  J o k a i  Maurycy; Poruszymy z posad ziemię. 
Tłum, z węgierskiego A. Callier. Warszawa (Wyd. 
Tyg. i l l ) 1886.

—  K r a s z e w s k i  J. I . : Boży gniew. Powieść 
w trzeh tomach z czasów Jana Kazimierza. W ar­
szawa 188(j.

— T e n ż e :  „Boża czeladka“ i „Szalona" (No­
we wydanie w Wyborze pism.) Warszawa 1886.

—  O r z e s z k o w a  E liza : Mirtala, powieść. W ar- 
szawa 1886.

— W d o w i s z e w s k i  W. J . : Cywilizator, po­
wieść. Lwów 1886.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo rybackie. Dnia 31 października 

odbyło się w tutejszem Muzeum techniczno przmny- 
słowem ó s m e  w a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a ­
r z y s t w a  r y b a c k i e g o ,  na którem prezes Towa­
rzystwa dr. Nowicki zdawał sprawę ze stanu i czyn­
ności Towarzystwa za rok 1885 i 1886. Z obszer­
nego sprawozdania podajemy niektóre daty. W celu 
podniesienia r y b a c t w a  r z e c z n e g o  wpuszczono 
do Wisły w wymienionym czasie za wspólnem sta­
raniem Galicyi, Szląska, Węgier i Prus 592.000 
łososiąt Skutek zarybienia tego okazał się pomy­
ślny, jak świadczą wiadomości o pobrzeżu bałty- 
ckiem, podane przez pp. Benekego i Bornego, tu­
dzież o Dunajcu pod Nowym Targiem, gdzie bawił 
w kwietniu roku bieżącego dr. Nowicki. Łososiarnia 
Dornli w Poroninie, — zostająca pod nadzorem ks. 
Roszka w Poroninie, dostarcza ikry łososia dunajco- 
wego dla czterech wymienionych krajów, której o- 
statniemi czasy zażądał p.BertheolzParyża.Zresztą stan 
rybny w rzekach naszych prócz łososia jest niepo­
myślny, a to z ro maitych przyczyn; powszechna 
prawie apatya dla rybactwa rzecznego, spław drze­
wa zabójczy, jasy wstrzymują ciąg ryb, przepławek 
nie ma jak w inDych krajach, przepisów rybackich 
łowcy ryb nie zachowują — trutka, dynamit, laski, 
ogródki, piętro są na porządku dziennym. Niezna­
jomość ryb nawet u kompetentnych władz rządowych 
i autonomicznych powszechna Z upragnieniem prze­
to należy oczekiwać wydania tablic chromolitografi- 
cznych z rybami kraiowemi z funduszu krajowego. 
W miarę si ronin eg funduszu zajmowało się Towa­
rzystwo badaniem pokarmu i chorób ryb oraz raka. 
Pod tym względem dostai czyli cennych prac dr. Wie- 
rzejski, dr. Walentowicz, y. Fiszer i p Rscibmski. 
Sprawozdawca wspomniał' dalej o powoluem dźwi­

gu się gospodarstwa stawowego, o zawiązaniu się 
backiej spółki krakowskiej i warszawskiej, o uchwa­

leniu krajowej ustawy rybackiej w dniu 12 stycznia 
roku bieżącego, która atoli nie została sankcyouo- 
waną. Liczba członków Towarzystwa w roku bieżą­
cym wynosiła 58, z 24 oddziałów Towarzystwa u- 
trzymał się tylko jeden, t. j. myślenicki. Następnie 
podniósł prol. Świerz zasługi dra Nowickiego około 
podniesienia rybactwa, bardziej cenione za granicą 
niż u nas i uczynił wniosek, aby zgromad/.enie u 
czciło je przez powstanie, — wyrażając zarazem 
życzenie, — aby ponowny prezes i nadal dla dobra 
Towarzystwa skutecznie działał. Zgromadzenie po­
wstaje, dr. Nowicki przyrzeka i nadal dla debra 
kraju pracować, prosi tylko o urlop do Wielkiej no­
cy, a to z powodu licznych prac zawodowych. —
2) Z porządku dziennego odczytał dr. Walentowicz 
sprawozdanie kasowe za czas od 27 października 
1884 do 24 października 1886. —  W czasie tym 
miało Towarzystwo dochodu 1104 złr. 97 c t , — 
a rozchodu 1430 złr. 6 ct. Niedobór pokryty po­
życzką z funduszu żelaznego za zezwoleniem walne­
go Zgromadzenia. Na wniosek p. Hei lera, rewizora 
kasowego, udz'elono Zarządowi absolntoryum z ra­
chunków. 3) Nastąpił wybór dwóch rewizorów ka­
sowych i dwóch członków Zarządu. Rewizorami wy­
brano pp. Geislera i Korneeki-go. W skład Zarżą 
du weszli ar. Walentowicz i p. Geisler 4) Przy 
końcu posiedzenia uczynił p. Kornecki wniosek, a 
by Towarzystwo rybackie wzięło udział w przyszło­
rocznej wystawie rolniczo-przemysłowej. — Wniosek 
ten poparty przez dra F. Wilkosza uchwaleuu jedno­
głośnie, upoważniając Zarząd Towarzystwa do ewen­
tualnego zaciągnięcia pożyczki 300 złr. na powyż­
szy oel. Dr. A. Baraniecki wyraził życzenie, aby 
Towarzystwo urządziło aqnarium, jeżeli miejsce wy­
stawy będzie w pobliżu wody.

Konferencya inspektorów przemysłowych.

Z polecenia ministra handlu margrabiego Bacąue- 
hema, zebrali się dn. 1 bm. w Wiedniu na konlt- 
rencyi wszyscy inspektorowie przemysłowi. Zebranie 
otworzył w imieniu minisGa handlu — szef sekcyi 
Haardt przemową, w której wyraził się z wielkiem 
uznaniem o dotychczasowej działalności inspektorów 
przemysłowych i dał wyraz Dadziei, iż także na 
przyszłość będą się starać odpowiedzieć wymaga­
niom swojego trndnego nrzędu. Narady toczyły się 
głównie nad kwestyą przepisów co do 11 godzinnej 
maksymalnej pracy dziennej, z wyjątkami, dozwolo- 
neini w rozporządzeniu, dalej nad kwestyą zakazu 
przyjmowania do pracy nocnej kobiet i młodocia- 
nyi-h pomocników, wreszcie poruszono sprawę go­
dzin nadliczbowych i wypoczynku niedzielnego. Ze 
strony centralnego inspektora przemysłowego p Mi 
gerki przedłożono szereg zarządzeń, mających na 
celn polepszenie losu robotników w fabrykach i 
warsztatach, zabezpieczenie ich życia i zdrowia itd. 
Dnia 2 b. m. odbyło się drugie posiedzenie konfe- 
rencyi.

Targowica drobnego bydła. Wiedeń dn 4 li­
stopada. Na dzisiejszy targ dostawiono 2132 sztnk 
cieląt, 1089 sztuk zabitych świń i 1135 sztuk 
zabitych owiec. —  Na targowicy nierogacizny było 
2840 sztuk św iń , a na owczej 3289 sztuk owiec.

Nadto dostawion'1 43.450 kilogr. świeżego mięsa, 
oprócz różnego gatunku wędlin.

Płacono za cielęta w ogóle po 51 do 60 ct., za 
wyborowe po 61 do 66 et., za zabite świnie ciężkie 
po 41 do 47, za prosięta- zabite po 46 do 50 
ot.; — za zabite nwee pc 27 do 40 za kilogram 
Za żywe świnie płacono po 32 do 39 ct. za kilog, 
za owce na wywóz po 16 do 18 złr. za parę bez 
podatku konsumcyjnego.
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Sprawa bułgarska.
Zupełny brak wiedomości z Bułgaryi daje pole 

różnym domysłom i obawom. W edług ostatnich 
doniesień Ag. Havasa  panuje tam w umysłach 
wielkie zamieszanie i niepokój. Jeszcze przed­
wczoraj zanosiło się na kompromis między stron­
nictwem narodowem i partyą Cankowa. W  Tyr- 
nowie spodziewano s ię , że porozumiawszy się z 
cankowistam i, będzie można nakłonić Rosyę do 
zaniechania nieprzyjaznych kroków. Dotychczas 
nie p (trafiono się jednak porozumieć. Stambułów 
i Mutkurow mieli się już zgodzić na propozycyę 
Cankowa, ażeby dzisiejszy rząd ustąpił miejsca 
sympatyczniejszym dla Rosyi żywiołom; nie za 
aprobowano jednak jego projektu, ażeby przyszły 
rząd składał się jedynie z gabinetu z zupełnem 
usunięciom regencyi, tudzież ażeby z a m i a n o ­
w a n i e  n o w y c h  m i n i s t r ó w  p o w i e r z y ć  
K a u l b a r s o w i .  Członkowib regencyi obstają 
przy te m , że t y l k o  s o b r a n i e  m a  p r a ^ o  
z a m i a n o w a ć  n o w y  r z ą d ,  nawet w takim 
razie, gdyby deputowani po dokonaniu tego aktu 
mieli się rozjechać do domu nie przystępując do 
wyboru księcia.

Między stronnikam i Cankowa panuje takżó roz­
dwojenie. Wielu z nich wyraziło juz zd an ie , że 
Cankow posuwa się bądź co bądź zadaleko w ule­
głości dla Rosyi. Całe to stronnictwo zgadza się 
na t o , że należy mu opuścić salę o b ra d . jeżeli 
wybór księcia przyjdzie na porządek dzienny.

Na przedwczorąjszem posiedzeniu p o w z i ę ł o  
s o b r a n i e  u c h w a ł ę  p o t ę p i a j ą c ą  w s t a ­
n o w c z y  s p o s o b  t y c h ,  k t ó r z y  w y w o ł a ­
l i  m o r d e r s t w a  w L ) u b n i c y  p o d c z a s  w y ­
b o r ó w .  N astępnie upoważniono rząd do wypła­
cenia pensyi rodzinom pomordnwanycn ofiar — 
Dotychczas odbywało się sprawdzanie wyborów 
dosyć powoli. W  pierwszych dniach obrad spraw ­
dzono wybory z 16 okręgów, przy czem uniewa­
żniono sześć mandatów, między temi pięć m an­
datów deputowanych muzułmańskich. —  Wczoraj 
miała się rozpocząć rozprawa nad adresem w od­
powiedzi na orędzie regencyi. Po uchwaleniu 
adresu miało sobranie według pierwotnego planu 
wybrać nowego księcia. Wielu deputowanych pod­
pisuje zbiorowy adres do ks. A leksandra, wyra­
żający ubolew anie, iż wybór jego jest niemoże- 
bnym.

Z powodu użalania się u ładz rum elijskich na 
szerzącą się w kraju tajną agitacyę, ogłoszono w 
F  i 1 i p o p o I u stan oblężenia.

Charakterystycznem je s t , że organ kanclerza 
niemieckiego Nordd. AUg Ztg. pomija od kilku 
dni sprawę bułgarską zupełnem milczeniem. —  
W półurzędowej Magdeburger Ztg. znajdujemy 
natomiast następujący list berlińskiego korespon­
denta, miewającego zwykle mlormacye z m iniste- 
ryum spraw zagranicznych: „Na podstawie wia­
rygodnych in iorm acyj, z których jednak tylko z 
pewną rezerwą wolno mi korzystać, mogę wam 
donieść, że to, co dotychczas uważano za śmiałe 
przypuszczenie, jest już faktem : w o l a  m o n a r ­
s z a ,  k t ó r e j  z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a  R o ­
s y i  u l e g a ,  p o s t a n o w i ł a  p r z y n a j m n i e j  
c z ę ś c i o w ą  o k u p a c j ą  B u ł g a r y i ,  a p o ­
s t a n o w i e n i e  t o  z o s t a n i e  w k r ó t k i m  
c z a s i e  w y k o n a n e m .  W szystkie zabiegi w 
celu niedopuszczeni do tego — a na zabiegach

takich nie zbywało —  należy uważać za zupełnie 
chybione. Mimo wszelkich zaprzeczeń wiedzą już 
dyplom atyczne, a nawet szersze sfery, że Rosya 
poczyniła przygotowania wojenne. Zaprzeczenia 
te polegają na tem, iż do ostatnich dni wierzono 
niezachwianie, że rzeczy nie dojdą do ostateczno­
ści. Wiara te trw a i dziś jeszcze, tylko granicę 
owej ostateczności posunięto dziś o wiele dalej. 
Jeżeli dotychczas uważano okupację za ostate­
czność, to dziś u trzym ują, że Rosya myśli tylko 
o c z ę ś c i o w e j  i c h w i l o w e j  o k u p a c j i ;  
wspominają nawet o jakiejś wskazówce , czy też 
oświadczeniu, że o k u p a c j a  p o t r w a  t y l k o  
t r z y  m i e s i ą c e .  W  B u ł g a r y i  m a  b y ć  
u s t a n o w i o n y  t y m c z a s o w y  r z ą d ,  n a  
c z e l e  r z ą d u  s t a n i e  b a r o n  K a u l b a r s ,  
w o j s k o  b u ł g a r s k i e  d o s t a n i e  r o s y j ­
s k i c h  d o w ó d z c ó w  i w s z y s t k o  z o s t a ­
n i e  p r z y g o t o w a n e m ,  a ż e b y  k s i ę c i u  
W a l d e m a r o w i  d u ń s k i e m u  z a p e w n i ć  
t r o n .  Tego bowiem księcia wymieniają dziś je ­
szcze w decydujących sferach".

(Telegramy „Nowej R eform y“.)
Tyrnowa, 6 listopada. Sobranie ukończy dziś 

wieczorem albo jutro sprawdzanie wyborów.
Przed ułożeniem odpowiedzi na zagajającą mo­

wę regencyi i przed przystąpieniem do wyboru 
księcia odbędzie się tajne posiedzenie.

W edług Ag. H avasa  w układach między Can­
kowistami a rządem bułgarskim nie zaszło nic 
godnego zanotowania.

Tyrnowa, 6 listopada. W Burgas wykonano 
zam ach, do którego należeli Czarnogórcy pod 
kierunLiem dawnego oficera rosyjskiego i pewne­
go popa, który należał już do zamachu, ułożone­
go w temże mieście przed kilku miesiącami prze­
ciw ks. Aleksandrowi. Spiskowcy, poparci przez 
część załogi, uwięzili komendanta i trzech ofice­
rów. Komendantowi udało się ujść i stanąć na 
czele kom panii; jednak miasto pozostawił na 
pastwę rewolucyonistów. — W ysłano wojsko dla 
stłum ienia tej rewolucyi. W  tej chwili miasto 
osaczone; spodziewano się wczoiaj, że wojska, 
wierne rządowa, wkroczą niebawem do miasta. 
Do wczoraj nie było żadnego przelewu krwi.

■j r-:T-': > -Lr r. .**

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne.)

Lwów, 6 listopada. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
d r .  Z y b l i k i e w i c z  w y s ł a ł  w c z o r a j  d o  
W i e d n i a  p r o ś b ę  o d y m i s y ę .  Z powodu 
słabości wyjeżdża wkrótce do W łoch.

(Z  biura Icorasponó^ncyjnegu.)

Buda-Pe8zt. 6 listopada. D elegacja Rady pań­
stwa. P .dczas dzisiejszego przyjęcia delegacyi 
Rady państwa przemówił prezydent delegacyi 
austryackiej do cesarza w następujących słowach:

Wasza c. i kr .  apostoł. Mość, Najj. Panie! Ze­
brawszy się jako członkowie wiernej i uległej 
delegacyi Rady państwa z rozkazu Waszej ces 
Mości, aby się naradzić nad propozycyam rządu 
wspólnego, uważamy za pierwszy nasz obowią­
zek dać wyraz naszych uczuć niewzruszonej 
wierności i przywiązania do uświęconej osoby W a­
szej ces. Mości i do Najwyższego domu cesar­
skiego, oraz wyrazić uległą prośbę, abyś Najj 
Panie ten objaw naszych lojalnych i uległych 
uczuć życzliwie i łaskawie przyjąć raczył.

Deligaosya Rady państwa poda preliminarz o 
zaspokojeniu w-spólnych wydatków, przedłożony 
przez rząd Waszej C. K. Mości, w poczuciu 
swego obow ązku dokładnemu i sumiennemu zba­
daniu. Sz-zegolnie owe pozycye, w których ad- 
m inistracya spraw wojennych żąda znaeznie wyż­
szego pokryeia postara się pogodzić ze zdolno­
ścią do płacenia opodatkowanycn. Przy tem je 
dnak wiernie uległa delegacja nie będzie mogła 
uniknąć poważnego zastanowienia się, gdyż jest to w 
czasie, kiedy ważne 'Uteresa monarchii może tyl­
ko w oczach niewtajemniczonych wydają się być 
zagrożonemi.

Masza c. k. Mość umiałeś wprawdzie utrzy­
mać błogosławiony spokój, tak gorąco pożądany, 
to może nas uprawniać do wynowiedzenia tej na­
dziei, iż m ądrym  zarządzeniom i postanowieniom 
Waszej c. k. Mości powiedzie się zapewnić je ­
szcze długie trwanie dla tego s ta n u , który dla 
wzmocnienia i pokrzepienia naszego położenia e 
konomicznego i w ogóle dla dobra m onarehii tak 
Dardzo jest potrzebnym.

Atoli ta pewność nie powinna sięgać tak da­
leko, byśmy nie mieli zrozumieć, że wypadki, 
które się usuwają z pod przewidywania i obli­
czania najmędrszych nawet, mogą nas zmusić 
stanąć w obronie żywotnych interesów monar­
chii.

W ypadki bow iem , które na południowym 
wschodzie wśród nam iętnego wzburzenia w spo­
sób groźny się rozwijają, zalecają o s t r o ż n o ś ć  
a n a w e t  p r z e z o r n o ś ć ,  i nakazu]? poczynić 
właśnie wśród pokoju co należy dla stanowiska 
mocarstwowego m onarch ii, dla zapewnienia jej 
siły odpornej i bitności naszej wyśmienitej, wa­

lecznej armii w spólnej, a to tem bardziej, że 
wobec nieustannie i w sposób groźny wzmagają­
cych się uzbrojeń innych m ocarstw , wobec ich 
gorączkowego starania o sprawienie brom  lepszej 
od innych, w o b e c  n i e p e w n y c h  z a g r a n i ­
c z n y c h  s t o s u n k ó w ,  A ustro -W ęgry  pod 
względem użycia odpowiednich a wyczerpujących 
środków ostrożności żadną miarą w tyle pozostać 
nie mogą.

Wobec tego, że siła onodatkowanych przez go­
towość uczynienia zadość wyższym wymaganiom 
wojskowego zarządu jest już bardzo zaangażowa­
na, może już  iść tylko o pewne p lus  lub m inus
0 zgodne porozumienie co do tego co niezbę­
dnie jest potrzebnem i ustanowienie w ten spo­
sób najważniejszej cyfry. Stosunki bowiem, na 
jakie pozwoliłem sobie wskazać, wykluczają już 
z góry, żeby wierna delegacja mogła naszej wa­
lecznej armii wspólnej odmówić środków, które- 
by jej umożliwiły swemu ofiarnemu zadaniu w 
każdym kierunku i w zełnej mierze uczynić za­
dość. Nie naLży też zapominać, że należyte u- 
zbrojenie armii może stać się także ważnym czyn­
nikiem utrzymania pokoju, kmry — jak tego pra­
gniemy i spodziewamy się — będzie nam zacho­
wany. ponieważ losy ludów leżą w ręku Boga

W takim razie armia wspólna, przez dostate­
czne uzbrojenie w bitności swej wzmocniona, i 
wierne ludy A ustro-W ęgier będą mogły złożyć 
dowód, że są gotowe ponieść wszelką ofiarę krwi
1 mienia dla swego gorąco ukochanego, wspania­
łomyślnego , sprawiedliwego cesarza i k ró la , dla 
sławy i nieuszezuplonego stanowiska monarchii, 
której losami oby pewna i szczęśliwa ręka monar­
chy dla dobra i pomyślności wdzięcznych ludów 
Austryi przez możliwie najdłuższy przeciąg lat 
kierowała. I  dlatego też błagamy Najwyższego, 
ażeby WCMość zachował, oehraniał i błogosławił.

Budapeszt, 6 listopada. Na przemówienie p re­
zydenta delegacyi austryackiej odrzekł cesarz:

„Zapewnienia wierności i uległości, któreście 
mi złożyli, napełniają mnie serdecznem zadowol- 
nieniem. Przyjmijcie za nie wyraz mej najserde­
czniejszej podzięki.

Opłakane zawikłania w Bułgaryi, które się roz­
poczęły przeszłego roku obaleniem rządu w Fili- 
popolu, dają znowu powód do poważnych obaw. 
W prawdzie udało się wspólnym usiłowaniom mo­
carstw ruch ten zlokalizować i utorować powrot 
legalnych stosunków, mimo to najnowsze wypad­
ki w Sofii wywołały nowe niebezpieczne przesi­
lenie, którego przebieg i—jak s ^  spodziewam— 
pokojowe załatwienie je s t właśnie przedmiotem 
bacznej uwagi mego rządu. Usiłowania mego rzą­
du skierowane są do tego, aby przy ostatecznem 
uregulowanm kwestyi bułgarskiej, co p o w i n n o 
n a s t ą p i ć  p r z y  w s p ó ł u d z . a l e  m o c a r s t w ,  
zaprowadzić w księstwie autonomicznem stan le 
galny, któryby dogadzając prawowitym życzeniom 
Bułgarów zarazem odpowiadał istniejącym tiakta 
tom i europejskim interesom.

Znakomite stosunki, w jakich jesteśm y z wszy- 
stkiemi mocarstwami i zapewnienia pokojowych 
in ten cy j, jakie odbieramy od wszystkich rządów, 
pozwalają trwać w nadziei, iż tnimo trudnego 
położenia na W schodzie, uda się przecież utrzy 
inać błogosławiony spokój z z a p e w n i e n i e m  
i n t e r e s ó w  a u s t r o  w ę g i e r s k i e j  m o n a r ­
c h i i  i E u r o p y .

A dm inistracja spraw wojennych zażąda od 
was wyższej ofiarności dla zaspokojenia potrzeb, 
które są uzasadnione wykony waniem ustaw kwate­
runkow ych. i postępowym rozwojem techniki 
broni. Atoli adm inistracja usiłuje ograniczyć owe 
nieuniknione wyższe wymagania do miary ile 
możności jak najmniejszej.

W Bośni i Hercegowinie i w tym loku poka­
zuje się we wszystkich kierunkach stary postęp, 
i nie żąda się dodatku ze wspólnych środków 
na koszta adm inistracyjne tych kraiów. Rząd li­
czy i w przyszłym roku na ponowne zmiejsze- 
nie się kredytu dla wojska, stojącego w bosni 
i Hercegowinie.

Polecając dokładne zbadanie przedłożonych 
wam wniosków waszej udowodnionej patryotycz- 
nej rozwadze, liczę na to, iż rząd w wykonywaniu 
jego ważnych i trudnych zadań wesprzecie swą 
zaufaną pomocą, a wszystkich was najserdeczniej 
pozdrawiam".

Bude-Peszt 6 listopada. R edakcja RAchsraths- 
Corresp. jest autentycznie upoważnioną do oświad­
czenia, że prezydent S m o l k a  ani co do treści, 
ani też brzmienia dosłownego swej mowy, zaga­
jającej tegoroczną sesyę delegacyjną absolutnie 
z nikim wprzódy nie mówił, ani też się nie po­
rozumiewał.

Bukareszt, 6 listopada. Opozycja połączona 
ogłosiła ponownie m anifest wzywający wyborców, 
aby w rozpisanych wyborach gm innych w całej 
Rum unii dnia 14 b. m. wzięli czynny udział. Na 
tym manifeście podpisali się Catargi i Yernesco 
jako naczelnicy stronnictwa liberalno-konserwa­
tywnego i Dom. Bratiano, b rat prezydenta mini­
strów, jako naczelnik liberałów oponujących.

Londyn, 6 listopada. Policya postanowiła prze­
szkodzić manifestacjom socjalistów na Trafalgar- 
scpiare, nie dozwolić zbiegowisk a w razie po­
trzeby rozprószyć je  przez użycie siły.

K n m  t e l e g r a f i c z n e .
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NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
ś n .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew“, wypróbowany przez zaakomi- 
tyehlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p e t h e k e  „ Z n m  
H e  1. L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i S o b i e ­
r a j  s k i e g o  i S t o c k m a r a .  (1728 1)

NADESŁANE.

Nie każdą dolegliwość powinny lub mogą 
usunąć, ale dobrze użyte pomagają zawsze. Wie­
deń. Wny P a n ie ! Pańskie przysłane mi pigułki 
szwajcarskie sprawiły tak dobroczynny skutek w 
mych dolegliwościach żołądkowych, jako też w 
mojem ciężkiem oddechariu i cierpieniach płuc, 
iż w tutejszej aptece Józefińskiej, gdziem te pi­
gułki odbiferał, powtórzyłem je znowu i dziś mogę 
powiedzieć, iż prawie wyleczyłem się z mej cho­
roby. Zalecając 'każdemu zażywanie tych znako­
mitych pigułek szwajcarskich jako środka domo­
wego na wszelkie dolegliwości, piszę się z głę- 
bokiem uszanowaniem G ustaw  N i  iceyglemslti, c. 
k. profos sztabowj na pensyi, A lserstr 18. Przy 
kupowaniu w aptekach należy uważać na biały 
krzyż w polu czerwonem i podpis R. Brandta.

(1029 6-20)

N A D E S Ł A N E

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r  
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, aparsta kościelne itd. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 16 52

* M igrenę, n erw ow e bóle

głowy i twarzy
usuwa natychmiast

C. Stephana Wino Cocowe.
O ry g in \In e  fio,sr.l 1 

( i  m a r k a  o c h r o n n ą )  ' 
po 76 e t . 11  s łr .  6 0  e t .

Dostać mo ;na w Krakowie w a ( tek ach : E . 
R a d l e r a ,  E.  S t o c k m a r a  i Konst. W i- 
s z n i e w s k i e g o .  1208 2 15

Do dzisiejszego numeru dołąeza się dla Szano­
wnych Prenumeratorów iniejscowycn „Ogłoszenie 
Jeneralnej Agencyi Kopalni węgla kamiennego JW. 
Artura hr. Potockiego."
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6%  Oblig. koLiun, B anka kraj. aa złr. 100

5%

b*

5 r
6 *

U.
• • > UL » • »
P n I) IY  n i* *

W iedeń , d n ia  5/11
OBLIftI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego krponu.
■nia au str. papierowa ab 16 °/0 za z 
„ ,  srebrna „ „ ,
,  ,  złote . . . ,  ,
,  „ pap. nowa . ,  ,
osy z r. '.854 n a  2 złr.  ab 20 %  

,  18b0 ,  500 „ ,  ,
,  , 18Cf , 100 .  „ ,
,  ,  1864 bez #  ei łe ,  ,
> ,  1864 bez % pó ł ,  ,

100
100
100
100
100

płacą ćążąją

100 85 
94 40 
99 75 
99 _  
98 60 
98 60

280 -  
109 io

96 -  
«6 75 
99 90 

104 25 
-

100 —

9 87 — < 
J0O 80, OBLIGACYE KORONY W ĘG IERSKIEJ.

97 — 14* Renta złote na  1000 złr. . za rtr .  100
9 /  50 " y  , pap ierow a. io o

100 40 5 *  Obi. w. Ostb. s  1876 w zł. ab 10% eee. 100
ifU# — IPnŻAEftTha o r a m . w c ir  im  l im  i a aOK —]Pożvsska erem, 
97 —!

ICO 76 i

węg. po 10P d r .  J  ,  10(.
„ 50 ,  ,  „ 100

fTbeltn- gs*.> , 106124

OBLIGACYE] ENDEMNIZACYJNE.

5%  Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 1»0 m. k. 
5% „ „ , 10% , Buków. , 100 r ,
5%  . . .  7%  „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% ,  .  ,  7%  „ W ęgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Eegulir. z 1870 za sztukę 1
6%  Pożyezka ,  z 187£ ,  ,  1
3% S rrbska  poż. pr. po 100 fran ,  ,  1
0% Losy Tureekie p i.„  *00 ,  ,  * i

100 83 65 83 85
100 84 80 85 —
100 114 05,114 25
100 1C 20 101 40
100 132 132 50
100 138 7- 139 2Ł
100 139 — 189 50
100 169 7; 170 25
100 169 — 169 50

103
92

115
121
120

102
92

115
121
121
126

41/*
H
5%
5%
8%
7%
8%
41/*
3%
4%
5%
R%
41/.
Ł*
'%

LISTY ZA8TAW NL
% B ank krajow y galieyiski 
B inku hipotecznego galic.

, bip . ga l. z 10%  pr.
» • ,  40-let.

Zakł. kred. z. w K rak. 18-1
• • i i ,  20-1

w S6-1
% Boden-Cred’t allgem . Ost. 
Boden-Lred alig. ost. z pr. 
Gslie. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow k .ed . ziem . stare  
Ban KU auetro-w -gierskiego

ZSj

Ba- ta- Mu. * :rsm lą

iłr . lOC 
„ iOO 
„  l O u  

,  100 „ 100 
„ 100 „ 100 „ 100 
„ ioo 
,  100 
„ 100 
„ 100 
* 100 
.  100 

100

ptausą Sąóają

104 50 105
104 40 105 —
104 75 105 10
104 80 105 4C

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

5% Albrechta . na 300 z łr. za
5% Ferdynanoapółnoen.naoO O

118 -  
105 75 

30 80j 
16 76

97 
101

03 
100
98 60 

100 75
99 50

100 50 
ICO 50
101 75

118 60 
IOO £5 

31 20 
17 -

41/, V K ar. L. Em. z 1881 na 300 „
5% KoS/.yeko-Bogum. ,  200 ,
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. &o 10%
4% Lw .-Czerr. z 1884 na 300 zir.

% Rudolfa w z ło c ie . ,  200 „
% Siednji.urrod-pie „ 200 ,

Lomb. ( S i id b .)  ,  JCO fr. ra  szirke 1
5% Przm .-Łup. J. Ern. 2u0 zl_. za zł.-. 100

A

101 40 
98 65

100 
100 

; 100 
,  100 

za 100
n 100 
„ 100 
.  100

5%  Nordoaty . . na 300 
0% M oraws.-Si1. C.-B. 800

100
100

97 25 
101 2f 
^ 3  85 
100 00 
99 50 

10 , 25 
100 — 
101 - 
101 -  

LC? -60
1 0 0  4 t (  i o i  —  

1 0 0  8 fi 1 0 1

L O S Y .

jBudap. losy B azylika . i 
K red. d la handlu i przem
K l a i j ............................... ...
;4 % Tow. ,,egl. Dun. ab 10 %
K r a k o w s k ie .......................
Ofcer (m iasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża aus?.’.

» węg.
R u d e ' t e .............................
St ani s ł awowskie. . . .  
4*/,% T ryestjń sk ie  . . 
4% .  • *

101 80 
98 75

płacą i iądają fOttat.
dywid.

ioi 6g;i'>° — 
11* 70(115 -  
100 50100  80
101 10 

82 40 
92 15 

182 50 
99 ?s 

138 -  
100 66 
100 
69 -

5 złr. w. ft. 8 50 8 75
100 ft w a. 176 60 177

40 a m . k. 44 10 44 56
100 V W. a. 117 7r 118 36

20 a W. a. 18 — 18. 60
40 a W. a. 46 _- 47 —
30 n W. a. 14 80 16 —

5 n w. a . — — -- —
10 w. a. 18 75 19 $5
£u yy w. a. 30 — — —

100 n m. k. 187 50 138 25
50 J w. a. 69 — 70 —

104 10il04 80

101 60 
8? 90 
92 85 

123 -  
00 25 

159 -  
101 15 
100 50 
69 75

AKCYE BANKOWE.
A n g lo b a n k ................................na  20C i ł .

100 „

2 ł« -
14-6(
42.80

22 —  

10—

».81
152w
10-50 
18-60 
18—
11-50 

7-9ł 
9-60 
9-94

30 A 
7 fr. 

S u­

fi—
7-t ,  B ank .erein  W iener 

15—  Kredyt, d la  handlu : przem. 
Kred-tbank węg. allgem. 
Laenderbank 
A ustro-w ęgierskie 
Unionbank . . .
G a l i e .  B a n k  h i p o t e c z n y  
B a n k  k r e d y t o w y  k r a k o w s k i

AKCYE KOLEJOW E. 
Alfbłd-Fiumt 
Ferdynanda Pćłnoen.
Franeisz .. Jozeia 
Karola Ludwika 
Lwowsko-Czerniow.- jassy  
Elżbiety
Koszy ekc-Bogumińskie 
Rudolfa
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn 
Lombardy (Sudb-.bn)
Żegluga na Dunaju

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . ,
20-to F rau lów ki . .
20-to M a r k ó w k i ............................. .......
Pół-Im peryaly roi pełne ważne ,
F u n t y  s z t e r l i n g i .................................................... „

B a n k n o t y  w ł o s k i e  . . . . .  „  

iSluk1* _ za 1'I0

160
200
200
600
200
Z O d

200

na 200 zł.
.  1 0 5 0  „  

, ? 0 0  „ 
.  8 1 0  „  

.  8 0 0  .  „ 200 , 

.  8 0 0  ,  

.  2 0 0  „  

,  8 0 0  „  

.  8 0 0  „  

.  8 0 0  „  

. 600 ,

110 — 110 60 
108 - ! 1 0 3  60 
283 80 28* ’0 
293 2 r 298 60 
218 96.219 80 
868 60 £70 60 
218 60 21* — 
279 — 281 —

s z t u k ę

pł»» , Łądąją

187 25 
2 8 1 7 -  
221 60 
196 -

187 76 
2 8 2 1 -- 
2f> -
m  26

225 76 226 25 
2*2 60 2*2 -
150 26 
191 25 
18* -  
243 40 
106 -  
476 —

160 75 
191 75 
184 76 
248 80 
106 26 
376 —

5  90] 
9 87 

12 25 
10 20 
12 4 
49 16 

118

5 92 
9 88 

12 -7 
10 22 
12 62 
49 28 

60119 —
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Utrauona i osłabiona
siła męska.

Pew na  pomoc! Za pomooą o. k. 
uprzvw natrysku karbonuwego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni naw et pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le ­
karstw a przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- j  

komitycn profesorów i ozienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a 
łego skutku. Kom pletny p rzy rzą i z w ska- I 
zówkami użycia i opiniami pierw szorzę­
dnych profesorów, kosztuje z łr. 5*SÓ. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Den )t. Dr. K a ro l Altm ann, 
Wien, VII, M ariahilferstrasse 80.

218 87 88

3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(pam iątka  po zm arłych  I)

Portrety naturalnej wielkości
według k..źd“j nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Term in d o -1 

stawy w przeciągu 10 dni. |
Odznaczony zakład artysH zny p. f. 

Siegfried  ISodasciter
w W i e d n i u ,  II., grosse P farrgasse, Nr. 6.

POJE i RADOMSKI Zam ianę i grantów ną napra 
wę maszyn do szycia wszysł 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mu jemy.

Części maszynowe, 
jako to : 

igły, czółenka, rzenreni' 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim  zapasie.

mechanicy
p rzy  ul. Sław kow skiej l. 1 w  Krakowie, 

zcopaT/.yw.-zy swój skład obficie tylko w najlep­
sze i -.a praktyczniejsza maszyny do szycia, s r/e - 
da:ą tak owe na spłatę ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr.. gotowką zaś o IC°/0 taniej.

G w a ra n c y a  5 lat.
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają], nie mogąc interesu swoich pryoeypa- 
łów załatw ić, na-zej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych aeu tó w  nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chceuij, gdyż kie­
rujem y się tą  zasadą, że najlepszy ajent przedstaw ia się w dobrym towarze. Tylko liche I niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% pła­
cić moina.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 m arca 1883 wszelką gw arancyę tylko me 
chaniey dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm aiejszych warsztatów.

— Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco1*.
Z poważaniem P o je  i  R a d o m s k i,  m e c h a n ic y .1.153 24 52

Ludwik Weber $
790*14 24 w K rakow ie , 
ftjiei głewij L. ż9 przy p h  i  ..„od Barami".

Poleca swój m agazyn pościeli, ko łder je - 
dwabnych i z wełnianej m ateryi, flanelowych, 
czysto wełnianych francuzkich, z a ierci wiel­
błądziej system u prof. Jager, pluszowych an­
gielskich i pledy. W ielki wybór w najno­
wszych deseniach kap na łóżka i dywanów.

M aterace z włósia i w kłady sprężynowe.
Waty wełniane I pierze ty.ko w naj­

lepszym gatunku.
M aterye na wsypy, drelichy na m aterace 

i story, kaszm iry, a tła .y  -relnian i podszewki 
do kołder sprzedaje na m etry.

Oraz przyjmuje wszelkie obstalu ik i 
tyczące się pościeli, przerabiania m atera­
cy i kołder pe umiarkowanych cenach.

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny
B R A C I  B I L E  W  S K 1 C H

( d a w n i e j  ^ .  C z y n c i e l  s y n )  

w  K ra k o w ie , o b o k  k ośc io ła  Hf. P . M a r y i ,
poleca na obecuy sezon 

Kaftaniki i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowo i skó.zane, p o d ­
szyte flanelą lub barankiem  (lekkie i cieple, nader praktjt-zne do po ­
lowania].

Rękawiozki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotow e , jak  kaf­
taniki, kalesony i skarpetk i wełniane, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra G. Jaegerą.
W ałeczki patentowane oplatane do drzwi i okien, chro­

niące od przeciągów. 1644 5 15

Kalosze oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych.

I Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone.

Przestroga!
W nowych czasach usiłowano nier«Ł w pro­
wadzać preparaty  kioohmalowe bez w ie l­
kiej wartości jako krochmal z połyskiem 
i łudzić publiczność, naśladując opakowa­

nie mojego połyskującego krochmalu; dla jtego wracam szczególną uwagę 
na to, żn na każdem pudełku z meml wyrobami znajduje się moja flrma 
I powyższy globus, nie chcę bowiem, ażeby umniejszano sławę mego 
rzetelnego, powszechnie za doskonały uznanego wyrobu. P .zez zastoso­
wanie moich wyrobów najłatw iej się można przekonać o ich wyższości 
nad innemi. P ak iety  po 14 ot. znajdują się w lepszych składach mate- 

ryałow  i handlach korzennych. 1568 1 2
F ritz  Schulz jnn. w Lipsku. 

Zastępstwo i skład komisowy na Kraków . u  p. H ieron im a Weissa, ulica G arn­
carska, N r. 5.

P rzy ulicy D ietlow skiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, w spaniale oświetlone, gazem , V eltśrgo 

słynnie znaue

Mnzetim historyczne
najw ięk. wystawy w E u­
ropie a la.Tussot w Lon­
dynie. Między lmzuemi 
dziełam i sztuki podnieść 
szczególnie należy Mun-
kaczego Chrystus przed 
Piłatem , składający się

z 60 figur naturalnej wielkości. >521 5
Otwa te od goaziny 4 do 10 wieczór. W nie­

dzielę i święta cały dzień.

j  Jiiezawofliiy Płyn na O dpM - [
J  wyrobu *

| £ .  U  A D L E R A  \
J aptekarza jwi Złota Głowf w Kraiowie.J
JCo wieczór pędzluje się odgu: o tek ; zaraz po p 

pierwszem lub  drugiem  pędzlowaoiu od m 
gniotek sta je  się na wsz uki ucisk nie- P  

ó  czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lui> dwu- p  
2  razowem codziennem pędzlowau.u. podw.. s  
® żony paznogeiem  wychodzi cały i>ez u» P  
^  mniejszego bólu. ^
^  L e n a  JSO e n t  221 42 J)

l
M a g a z y n  p o l s k i

_______ z a ł o ż o n y j i v  n i k u j s e ^ ^ _____

Na sezon podroży
poleca

Józef Łoserth
swoje składy fabryczne w Wiedniu

V I I .  Siebensternyasje 16; 
filia : I. K a r th n e rr in g , 17  ,

(vi«-a-Tis Hotel Im perial),
zaopatrzone jak nai ibf eiej w różne przj- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny  
nowy), elegancko i silnie zbudowane,  
K O S Z E  każdej wielkości, torby m ę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki pugilaresy i różne sp e c y a - ; 
ły  wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa-j 

nych. 462 23 24

W

Dom wywoźowy BERNHAI
ro zsy ła  z

A TICHO w BERNIE, Krautmarkt, 18 1
a p o b ran ie m  pocztow ein : 1343 ic  20 1

Berneńskie materye

n  s i l n i e  m ę j t i e
w resztka-h, 

z czystej najdelikatniejszej 
wełny, 3 10 metr. na całe 

ubranie zimowe.
3  z ł r .  f K

Silno damskie
czysto wełniane we wszel­
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 100 cmtr. szerok. 

8  Z ł r .

Zimowy
pakłak Niger

najmodniejszy i najtrw al­
szy na suknie damskie, 

100 emt. s/erokosei 
l O  m e t r .  z ł r .  5 * 5 0

indyjskie faule 1
pólwełniane 1

we wszelkich możliwych 1 
barwach , na całą  suknię 1 

100 emt. szerokości. 1 
lO  m e t r .  z ł r .  f 5 0 .  |

Ryps wełniany 1
60 centimetrów szerokośoil 
lO  m e t r .  z ł r .  3 * 8 0 .1

K a s z m i r
1 półwelniany, 1 0 emt. sze i.l 
|  lO  m e t r .  z ł r .  4 * 5 0 . |

Paklak
na suknie męzkie i 

mężykowy,
w najlep. g a tu n k u , 2 80 

m tr. na cały  surdut. 
3 * “  6  z ł r .

Czarne
t e r n o

100 emt. szer., co dawniej 
kosztowało 60 o., pozby­
wam, o ile zapas starczy, 
lO  m e t r .  z ł r .  4 * 3 0 .

B A R C H A N

n a  s u k n i e ,
w 8 p a n  1 a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 1 0 —11 metr. 
60 cm. sz , na jedną suknię
g c  3  5 0  z ł r .  ' t e

Flanela Yalerie
półwełniana,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo­
we, 60 centm. szerokości. 

1 0  m e t r A w  4  z ł r .

PŁÓTNO DOMOWE 1
1 szt. 4/ .  szerok. 4  z ł r . |  
1 szt. 6/4 „ 5  z ł r . l  

W e b a  K in g  1 
lepsza jak  płótno, 1 sztukal 

30 łokci kompl. |  
z ł r .  5 * 8 0  ^ Q |

Palmerston
w resztkach,

| po 2 m etry na cały  sur- 
1 dut zimowy.
|  I. sorta z ł r .  6 .

, II. sorta  z ł r .  1 3 .

O X F O K l >
dobry do prania, najlepszy 
gatunek. 1 szt. 29 łok. kom. 
i l C  Z ł r .  4 * 5 0 .  ^

G arn itur rypsowy
składaja-y  się z 2 kap na 

łóżko i 1 obrusa 
g C  z ł r .  4 * 5 0

Dywany na chodniki
w resztkach po 10 —12 metrów, 

najpiękniejsze desenie, 
g c  Z ł r .  3 * 5 0 .  3 K

Chustka zimowa
z czystej wełny 9;4 wielkości.

aw. złr. 4 '5 0  teraz złr. 2.|

Chustki na głowę
robione z czystej wełny berliń- < 

skiej, we wszelkich kolorach.
1 sztuka 6:4 wielk. e łr .  170. | 
1 ,  5:4 .  z łr . 1-20. 1

M a n a t a *
1 szt. feigl . z ł r .  4  8 0  
1 „ czerwo. ,. 5  3 0

1 garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus 

z ł r .  * 5 0 . t i

Adamaszkowy obrus
9.4 wielkości, biały, znakomite­

go gatunku.
3 s z tu k i . . . z ł r .  4 - 5 0

^ Od lat 18 istniejąca firma

A n d r z e j  B e r n a c k i

K R A W I E C  M Ę Z K I
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)

poleca Szanownej P . T. Publiczności swój

Magazyn ubiorów męzkieh 
oraz wielki Skład sukna i kortów

z najpierwszych fab ryk  krajowych i zagranicznych.
Zamówienia tak  z m ateryału  u mnie obranego, jak  i dostarczonego wykonuję po­

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sum ienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków

U branka dla dzieci w wielkim  wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukm any), 
polskte (konturze, czam aryj i t d po cenach bardzo przystępnych. Na karnaw ał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotyohczasowe łaskaw e względy, polecam  się i nadai Szanownej

$

P. T. Publiczności 
1563 6 0

z jiębok im  szacunkiem 
Andrzej Bernack i.

. J

Pierwsza krajowa
f a b r y l t a  p a r a s o l i  

Izydora Bernsteina
Kraków, ulica Stradom, I. 2,

poleca w największym wyborze gustowne i trw ałe p a ra so le  i p a ra s o lk i  
własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.

Naprawy i obciągania wykonuje najspieszniej. 1464 8 10

6

C  G O O O O O O O O O O O !
Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkieh

pod firmą

J Ó K E F  A Ł T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

i piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.

Zaopatrzyłem mug zyn mój w wielki wybór naigusrowniejszycb, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończony h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk f<ancuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towani, eleganckie i trw ałe wykończeń e. a sprze 

dając po najniższych cenach fabrycznych , polecam się łaskawym 
W zględom  Szanownej P. T. Publiczności.

Z głęhokiem poważaniem 
PI 1387 28 150 «fózef A ltar.

i K J O O O O O G :

!! I*ros*ę czy ta ć  !!
Niezbędne dla każdego gospodarstwa

są Q itre  ck. patentowane a w Londynie prem iowane  
sztućce stołowe ze sreb ra  Fenix, kióre ta ś  z powodu swej 
szczególnej t-wałości i mocy, jak  i ze względów zdrowia są «. uiyciu nie- 
prześcignlo.ie i zawsze zostaną białe, tak że naw et po 35 latach  
od prawdziwego srebra odróżnić Ich nie można, co potw ierdzają tysiące 
pism z podziękowaniem i uznaniem od najw iększych panów, czego je ­
dnak dla bra4u m iejsca nie możemy tu  ogłosić i P. T. Publiczność 
może pisma te w biurze naszem  oglądać. Ponieważ posiadamy jodyny 
skład  c. k. patentowanych sztućoów stołowych ze srebra Eenix, przeto 
jedynie my jesteśm y w miłetn położeniu, iż niżej wymienionych 54 
wspaniałych przedmiotów za bajecznie niską cenę 9 złr. 50 ct. każdemu 
sprzedać możemy.

6 sztuk łyżek najlepszego gatunku ze srebra F e n u  
widelców „ „ „ „ „
w spaniałych noży z praw dziw ą ang. k lingą  stalową, 
łyżeczek deserowych lub dziecięcych pierwszej jakości,

„ do kawy lub herbaty 
do jaj

hecbla do zupy najcięższej jakości 
hochelka do śmietanki „ „
wspaniałych czarek na jaja  
pieprzniczka lub cukierniczka
wspaniałych lichtarzy stołowych największego fasonu
pięknie cyzelowanych tabletek V ictoria z prawdziwem chińskiem  rytowaniem 
piękny lichtarz ręczny lub do fortep iann  

najnowszego fasonu 54 sztuk, k*óre są prawdziwą ozdobą najpiękniejszego stołu, ty lso  a f z ł r  p Cc i  
Polecenia wykonane będą za zaliczką pocztową, albo za poprzednią przesyłką pieniężną, 

przez pierwszy fabryczny skład ck. patentowanego srebra Fenix. J. S ilberberg, W ien  11 Antons- 
gasse Nr. 6.

(Rewers gw arancyjny.) Za to, że dostarczane przez nas sztućce stołowe ze sreora Fen h  
pozostają białe, gw arantujem y przez 25 la t i jako dowod najściślejszej pewności przyjmować bę­
dziemy niepodobające s.ę przesyłki w przeciągu 24 dni.

Równocześnie pozwalamy sobie wzrócić uwagę P. T. Publiczności, że naszych, o. k. pa 
tentowauych, sztućców stołowych ze srebra F e n ii  nie należy m ieniać ze sztućcam i re srebra 
B ritania, których konkureneya od la t już tak  szybko się wzmaga i dla tego prosim y doLładnie 
podać adres, d la uniknięcia pom yłki. 1541 10 10

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
ig a r  S u k i e n n i c e  IV ro  1 3 —14  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

ek I

C e n n i k  s *ą

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za *% tuzina złr. 1 2 0  do P50. 

Mankiety m ęskie i dam za 6 par z łr. 1 8 0  do 2 
V, tuzina lnjar."eb chustek do nosa ot. 90, 

1-20, 1-40, 1 .0  on 4 z<r.
1L tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2’50, 8 do 6. 
h i  tuzina angiels. br<yst. chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 6(1 zł. 1, 1.20 do .3.

[1 sz tu k a  ( 3 i  tok. albę ‘231/, a ]  dobrego
płótna lizanego z łr. 6 50, 7’50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23™  m.) */4 i */„ sz.lą- 
skiegi plótł złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznvm 
złr. 3 , 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro­
dzajach z łr . 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1‘20, z ha- j 

ftowan. szlarkami złr. 180 , 2‘10, 2 50 i 3. | 
Z barehautu  gładkie złr. 1‘60 i 175 . 
Haftowane ozdobne albo okładane pika z łr. ] 

2-50 i 2-75-
Snodnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1‘60 do 2, z dobrego szy i 
fonu złr. 2 50 do c  50.

Z haftowa.. wstawKam: złr. 3 o0, 3 75, 4 i 5 . 1 
Spodntoó z trenam i z wetawsami lub be j 

wstawek złr. 4 50 5, 6, 7 -50 i 9
1 sztuka (63 ł. albo 39 m ) holend. weby

zł. 21, 23, 25 28. 30. jjjj Hi i 50.
1 eztuka (63 ł  albo 42 ™.) •/« i * ,  prawdzi- Sf.oduice z barchanu, gładkie, złr i  i 2-ón. 

wegc. rumhurskiego płótna w najlepszym Haftów ..zdobne >kła” ne ;>iką złr. 3-fiO i 3 b5 
gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. „  j { ^
1 sztuka •;« lnianego płótna na 6 przesc.e z S ta w k a m i haftów, od iłr. 3 25 do 3-50 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. ! z barchanu gładkie złr. 1-20, 175 i 1-Ho!
Szyfon ua biehzuę męską i damską od centów RaU , b [ub okła)laQe ife rfr  j 3,20_ 

25 uo 50 ct. za metr.
Serwety ró .nej wielkości od */« 10U 1 16/i

jak najianiśj, od 150, 2, 4 złi.
Garnitury lniane do nasryo ia  stołu na  6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3‘50, 5, 7 do 50.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 

gładkim  albo z listewkami zlr. 1-50, 2, J 
2-50, 2-75 i 3.

1 dobrege płótna rum burskieeo albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.

Z dobrego cienkiego płótna od 1 6 0  do 2-50.

Kos/ule damskie.
Z szyfonu złr. 1 1 0 , z haftem wzorów zł> 185 .
Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego Z angielskie] p ik i, wszelkiej wielkości od 

płótna z listw ą na przodzie lub do zapina- złr. 1‘2:> do 140 . 
n ia  na ram ieniu, złr. 2-50 do 3 20.

Wielki wybór pończoch damskioh białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

7ia wszelki u na° zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkow itą naieżytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

j daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszećeny

1329 11 0 ^8Z k°D 1 Z wysokim szacunkiem

F ilia : M. & G Y K K A  i Spółki.
11 ład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennic* Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N . P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

m j j y  FABRYCZNY SKŁAD PAST < WOSKOWEJ Da ZAPUSZCZANIA 1 0SADZEK

AHfDRZLJ SCHULTZ
v l i r a ) . o t v i e  K y u c k  \ r .  3 3 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików. Jedwab-u, Nici, Bawełny i l ut ych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre> 

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA K B IA T Ó W . _
Liście papierowe i batystowe. PaDiery koiorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 82 300 
Zamiejscowe obstalunki natycnm iast załatwia.

I l i Handel założony 1774 roku.

m
c/> |TT
pT

W I E L K I  I K Ł A D
D a w i d a .  J t t u . c h n . e r a

w  K R A  K O  W I E ,  Stradom  N r. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony s k ła d  towarów bławatnych, materyj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyonskich, kaszmirów ^zar 
nych zagranicznych, dywanów ang ielsk ich , koców sław uck ich , płócien 

rum burskich i sprzedaje je
po  cenach fa b ry c zn y ch  częściow a i  h u rtow n ie .
Polecając się łaskawym  względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam  na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunk.em
1237 25 25 D aw id  Buchner.

Q S ® 5 * k = 0 ^ = © = « =



Kraków 7 Listopada 1886. S o W A R E F O R M  A. Nr. 255.

F. BRUNO HAHN
K r a k ó w  (Grodzka)

poleca

w wielkim wyborze
po u m i a r k o w a n y c h  

cenach.
1197 12 1?
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w Smolnikach — 
sprzedaje w Krakowie portyer domu I 5, 
ul. Mikołajska, dając próbki na żądanie 
i przyjmując zamówienia. 1107 3 10
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o
7. gruntów dworskichO

SKŁAD
zagraniczyncli jako też praw dziw ycli

W I N
w ę g i e r s l i  Ł c l i

z największych piwnic 
magnateryi węgierskiej,

A .  H I K L E
w  K r a k o w i e

u lic a  G r o d z k a , N r. 31,
(w oficynie) 1702 2 10 {j

t poleca się Szan. P. T. Publiczności. §

Od wielu lat zaszczytnie uznany

olejek do uszu
poprawiony przez Dra Deutscha leczy w szńką 
hr i n c b « i ę .  jeżeli u l l o  nie jest o i ur> lżenia, 
usuwa uatrehiniast c l i o r o l a ę  n i e d o N ]  i  » z a >  
n i a ,  n z h u i  W u s / . a c ł i ,  ja!; niemniej wszel­
ką choroby uszną Lekrir.siu'0 tu wraz z wska 
z ó w a m i  uży .vaa 4 można nabyć za pr/ysfa  -iam 
2 złr. 40 et. jedynie w aptece „zum guteil Hir- 

ten “ w W iedniu. II Praterstr.iBse, 4 . 
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Berneńskis materye
U U "lUtlAYllC

u b r a n i e  jesienne lub zimowe
w o d c i n k a c h  l lu g ^ ito )  metr. w y /ti,c z a ­
jących na całe ubranie męzk.e

za z lr 4"- z bardzo pięknej 
„ R 7 7', „ najlepszej 

l  „ 10‘ńu „ wy bornej
prawdziwej wełny owczej
P a l i u e r s l . o n  i J5».V na p a l t u t y  z ,i-  
m o w ę  metr zlr. 2  5 0  do z;r. 5 .  — , j>;»- 
k l u k  po /Ir. 12*25 o zlr. 5 . - ,  w i d m a  
d a m s k i e  metr po zlr do zlr. , ; . 5 o
rozsył > każdemu za / . a l U ‘z l ; ą  p o c z t o  A 1|  

s k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

i ie g e l  - I m l i o f
w  B ern ie  (B riinn).

O ś w i a d c z e n i e .  .Materye powyższej fir­
my odznaczają się t walem i gustuwueui wy­
konaniem, tudzież szczególną trwałością. Tak­
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to. że dostarczeń in będ/ie lylko uajle 
pszy towar i ściśle wedle w y b r a n e g o  wzoru. 
Na zadanie rozsyłka p r 6 b e k  d a r m o  i 
o p  J a t  n ie *  1 ;40 l'J 20

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
tylko 1 zł. 85 ct

D l a  Panów ! D l  u P a ń

N ieprzem akalne, c i e p ł e  t r w a ł e  
i  z a d i  i w i u j ą c o  t a n i e  są moje ściśle tk a ­
ne, bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę. d la panów, p a ń , chłopców 
dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1  z ł .  
8 5  c n t .  za sztukę.

Te sławne miejskie kurtk i, są najpotrzebniej 
izem dla wszystkich ubraniem , i są w zapasu 
w kol raoh : szarym, brunatnym  , inelirt, drap, 
bordeaui, niebiesk m ozarn m Kto p o sia ła  ta ­
ką kurtkę jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kur tk te bowiem przylegają do każdego kształ 
tu ciała, utrzym ują jednostajne ciepło, i są n ie­
ocenionej wartości Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dv a gatunki w 
zapasie: 15‘>9 5 0

z delik. wełuy zefi 
tylko z ł .  8 5  c .

wełny zefir abram 
tylko 4  z ł .

Jakóba Wiśniewskiego
m agistra fa rm ac ji =

w  K rakow ie  p rz y  u lic y  S trad o m , N r. 7. I*
Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych, środków upiększa- 

jących. perfum, mydeł i wszelkich gatunków trucizn
poleca pod względem najlepszej swej jakości i d z ia ła ln o śc i: g \

Ziółka Dawida i Seebu.gcra przeciw kaszlu i astmie . . . . .  15 cnt. \ r
P łyn  na odgniotki, usuwający takowe bez b ó l u .............................. 35 „ / \
Proszek (felKyTowo-ułowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej-

sze pocenie n ó g ..........................................................    50 „
„ Huflaud* przeciw wszelkim kaszlom u d z i e c i ..................  50 „ 4 1

Sól żołąlkow a przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle oBłabieniu
żołądka .   60 ,

Malaga z żelazem przeciw błędnicy, niedokrewnośei i osłabieniu . . .  1 złr. 50 „
„ z ehiną i żelazem do w z m o cn ien ia ...........................................................1 ,  50 ,
„ z pepsyną do odzyskan.a .pety tu , jakoteż uregulow ania żołądka 1 „ 50 „

Wodę anatherynow ą do w zm acnian ia  dziąseł i UBUuięeia n a js iln ie j, bólu 60 „
Proszek do zębów, nadająey piękną b i a ł o ś ć .................................... 20 „
Pudry  paryskie do w ydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 20 „
Woda prynceska do usuuięcia p i e g ó w ............................................................. 1 „ — „
Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a nadaje p iękną białość twarzy 60 „

Oprócz wymienionych posiada na składzie w szeiaie inne środki , jakoteż środki 
deBynfeke jne kilo po ~0 cnt

.Również kadzidła kościelne kilo po 1 z łr. 50 cnt. i t d. 1709 1 0
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W IE L K A

PIENIĘŻNA LOTERYA.
500.000

M arek
adziela w szczęśliwym wypadku naj­
nowsza wielka lotsrya w HAMBURGU
przas państwo warantowana Jako 

największa wygrana.
S z c z e g ó ł o w o  jsdnak;

1 Prem. 
a aH 800000

1 Vtygr. 
a -A 200000

2 Wygr. 
a J i 100000

1 Wygr. 
a cM 90000

1 Wygr. 
» oH 80000

2 Wygr. 
a oH 70000

1 Wygr. 
a oH 60000

2 Wygr. 
i  o# 50000

1 Wygr.
koH 80000

5 Wygr. 
a o# 20000

B Wygr. 
a o# 15000

26 Wygr. 
a o# 10000

56 Wygr. 
a cH 5000

106 Wygr. 
a oAf 8000

253 Wygr. 
a o# 2000

512 Wygr.
a 1000

818 Wygr. 
a rM 500

5 1 7 2 0  1 4 5
1 6 9 9 0  300,200
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.

N ajnow sza lo te fy a  p rzy zw o lo n a  p rzez  w ysok i rząd  
w  E A 1 I O U R C 1 U , zabezp ieczona eą łym  m a ją tk iem  
p ań s tw o w y m , liozy 1 0 0 . 0 0 0  lO S O W , ■ k td ry o h  
< 5 0 .5 0 0  > pew no Rolą b ędą  w ygranem i. O a ły  k a p i ­
t a ł  p r s d a n a o a o n y  d c  w y l o a o w a n l a  w y n o s i :

9.550.450
S z o s e g ó l n a  z a l e t ą  t e j  l o t e r y l  J e a t  t o ,  iA 

w s z y s t k i e  5 0 . 5 0 0  w y g r r a n y o k . k t ó r e  o s n a -  
o z o n e  a% w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u s  
m i e s i ą c a c h  1 t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  z  p e w -  
n @ ls ia  m n a z %  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łow na w y g ran a  p ierw szej k la sy  w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w zras ta  w d ru g ie j k la sie  do 6 0 . 0 0 0 .  
W trzeo iej do 7 0 . 0 0 0 ,  w  czw artej do 8 0 . 0 0 0 ,  w p ią te j 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  s iódm ej za4 
w zględn ie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  speoyaln ie  je d n a k  do 8 0 0 . 0 0 0  
1 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  1 t  d.

S p rzedażą  o ry g in a ln y ch  losów  te jże  lo te ry i zaj-
luje się n iżej podpisany dom handlowy,

■aohcą w ięo w szyscy, chcący  zakup  i<5 losy  o ryg ina lne , 
■ zam ów ien iam i do n iego się sw raeaó.

S zanow nych  sam aw iająoyoh  u p ra sz a  się  o zaląosa> 
u la  n a leży to lo i w  a u s t r y a c k l o h  b a n k n o t a o h ,  lub  
też  z n a o z k a o h  p o o z t o w y o h .  M ożna też przesłań  
p ien iądze  za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  życzenie 
z a l w ykonyw am y o be ta l  u n  k l 1 za p o b r a n i e m  p O - 
oztowem.

D e oiągn lęo la p le rw i ie j  k la sy  k o u t z j e :
1. c a ły  o ry g in .  lo s  Zhr. 3 .5 0
1. p o ło w a  o rygrin . lo s u  Złr. 1.76
1. % c z ę ść  o ry g ln .  lo s u  Złr. 0 .9 0

K ażden  o trzym uje  l o s  o r y g i n a l n y ,  o p a trzo n y  
herbem  państw ow ym  i rów n o cześn ie  u r z ę d o w y  
T O z k ła d  c i ą g n i e ń .  Z araz  po c iąg n ien iu  o trzym a 
k ażdeu  b io rą cy  u d z ia ł u rzęd o w ą l i s t ę  w y g r r a n y c h ,  
o p a trzo n ą  herbem  p ań s tw a . W y p ł a t a  w y t j r a n y o h .  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n o y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  le f ty .  G dyby Icom ul
z o trzym ującyoh  n ie  p o d o b a ł się w brew  spodziew an iu  
p lan  o ią g n ien , je steśm y  g o tow i p rzy jąń  losy  n ieodpo­
w iednie przed c iągn ien iem  i zw rócić  należy tożć  o trzy ­
m aną za n is . N a życzen ie  p rzesy ła  się za darm o 
u rzędow e p lany  c iągn ień  d la  p ow iadom ien ia  się. A by 
m ódz w szystk im  zam ów ien iom  sadość  uczyn io  u p ra ­
szam y o b ita lu n k l ja k  m ożna n a jw o ie fa ie j , w każdym  
ra s ie  Jednakże  p rz e d :

15 listopada I886.r
i  to  w p ro s t do  &m  p iM ay łaó .

Valentin & Go.
I n t e r e s  B a n k ie r s k i  

w  H am burgu.

■
> 9
a

b  R
o  O

r O  ©

k b  ‘ S

N 5
u

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n i e  1 8 0 3 ,  w  1 - i t r y ż u  1 8 6 7 ,  w  W i a d n i u  1 8 7 3 ,  vr  P a r y ż u  1 8 7 8 .

. F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ń t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie fliiny 
eksportowej Goitfr. Cramer, W.Ib. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk oa 2»0 złr. do 350 złr. P ian in a  od 350 złr. do t.00 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 883 29 39

P r z e z  l e k a r z y  z a p i s y w a n a  i p o l e c a n a
H a n s a ,  € J r i t s c h e i ^ a

szwajcarska maM pokarmowa dla dzieci.
W y r a b ia n a  p o d  sz c z e g ó ln y m  d o z o re m  le k a rz a .

Cena puszk i tylko 38 k ra jcarów .
 ̂D z ia ła  ró w n ie j  z n ak o m i­

cie n a  OBoby^ b e z k rw is te  i 
p o d e sz łe  w  w ieku , a  z w ła ­
szcza  n a  c ie rp iący ch  n a

m iara w ystarcza tylko oznaczenie, ezy 
kurtka ma być nu wzrost wielki, średni czy 
mały.

Jedyne miejsce-ekspedyoyi prawdziwego to­
waru za zaliozką pooztową tylko
ULIUSZ FEKETE. Yertendangshaas in Wiit

J  V . .  I i  u n d s t h u r m e r B t r a s s e  1 8 / 3 8  i

5

P re p a ra t  ten  n a s tręc za jąo  
S zanow nej P ub liczn o śc i n a j­
d o sk o n a lszy  ś ro d e k  poźyw- 
czy d la  dzieci, odpow iada  
w |z e l t im  w ym ogom  dzisie j­
szej n au k i. N ie  b ę d ąc  z b y t 
s ło d k a w y , spożyw a się z o 
ty le  w ięk szą  p rzy jem n o ścią  
i z a s tęp u je  j a k  najznakom i- 
ciej m leko m ac ierzyńsk ie  u  
d z ie c i,-k tó re  m ają  byó od­
s taw io n e ,tu d z ież  p rz y  b ra k u  
m lek a  u  p o ło żn ic .

  r  "X J “ i
ż o łą d e k , k tó rz y  p rz y  zacho- 

iw aniu  dye tjr p o trz e b u ją  
* 'w ności p o sila jące j.

Ś w iad czą  o ty c h  p rz y ­
m io ta c h  sp ra w o z aa m a  i 
św ia d e c tw a  z a k ła d ó w  _ i 
le k a rz y  o raz  liczne u z n an ia  
osób  p ry w atn y ch .

Główny skład na A u»troJPęgry u Józefa 'B ernloeileral W iedeń, „n n ag asse" ts7  Składy w Kra- 
koweie : n pp . P io tra Krokiewieza, apteka „pod Lwem“ n a  Kleparzu ; Kdw arda Radlera, apteka 
pod „złotą g łow ą1' ; A. Siedleckiego, apteka pod , białym orłem “ ; Gzefa Trauczyńskiego. apteka 
pod „złotą koroną ; K. W iszniew skiego, apteka pod gwiazdą*. W  Bielsku u p. Alf- Blumen- 
tala, apteka pod „koroną". 1206 4 52
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Główny skład ;
dla Krakowa > 

nici maszynowych

B r o o k ^ a *

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
E D W A R D A  K I E R N I K A

m ag istra  fa rm acy i  
Kraków, Rynek główny , N i . 2 0 , pałac ks. Jabłonowskiej

p o l e c a  1338 10 0

Perfumy i woay pachnące. 
W od a  krakowska

szezyt dobroci. Cena 1 złr. 20 c. i 60 c.

W od a  kolońska
(ąuadruple). Cena 1 złr. 40 c., 70 ct., 

35 ct., lub i na  wyższe eeny.

M oda lewandowa
(podwójna). Cena 90 eent. i 47 centów.

W oda  lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 oent. i 65 cent.

Środki do twarzy. 
Antifilidin

świetny na piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

Balsam  de Mecca
cudowny ten śro d ek , od wieków znaoy. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

W oda fiołkowa
uBuwa pryszcze, plam y i liszaje, w ygła­

dza twarz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plamy w ątrobiane. Cena 

1 złr. 35 ct.

ł*ndr królewski
(bez biBmutbu) biaJy, różowy, żółty na 

różne ceny.

P u d r  higieniczny
doskonały na różne oeny.

B udr w płynie
całkiem  nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

Perfum y
Fiołek , Joakey-Club , Millefleur , Rezeda, 
Jaśm in, Róża, Oppoponai Meliotrop, Cby- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
Bukiet z kwiatów krajowych.

§zasetki
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

B y d ł a
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakreB 

toalety i handel taki wchodzące.

X X X X X X  X X X X X  X X . u t x x x x x x x x x x x x ?ę
I j l W a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  d o i i i ń w  I  

$ M. ZIELENIEWSKI, inżynier, KRAKÓW.
^  B i u r o  p r z y  u l i c y  fi w .  M a r k a ,  N r .  3 1 .

Fabryka wyrobów betonowycb. —  A gencya i S M  w szelk ich  artykułów  bnflowlanycL i
n  Posindająe ws>eikie przyrządy herm etyczne tuk do k l o a k ,  jak i 
^ 0  k a u a l ó w ,  cdpowiadajoce w zujiełnocci higienicznym r o z p o r z ą d z ę -  
O u i o i u  s u u g i s t r a t u a l u y m ,  o b e c u i e  z a r z ą d z o n y m i ,  p a ej m uje

s;ę wykonania tychże urządzeń jak najakuratniej i p o  u m i a r k o w a ­
n e j  c e n i e .  1700 3 6

&  W F  Frzv ulicy Floryańbkiej, Sławkowskiej i Szpilainej we wszy­
l i  stńi h domach powyższe urządzenia przez-m nie dokonemi zostały.

^ p p p p y :

Poszukuję p o m ocn ik a  h a n d lo ­
w ego  z kaucyą 600 z (r. do samoistne­
go prowadzenia filii w Krakowie. Oferty 
z odpisem świadectw do 15 listopada 

r, L. Czyński, Jarosław 1689 4 5

inesem*^
L * 0  S  A  p

Główno ironie w  gotów ce I

HLOOOdr-SDOOdr- Bo Tdtrąceiim 20 °!014788 ŵĘk.
K i n c *  e m - L o s - y  n f f n a  d f b t a c :

w Marzt fotrryjnem węgierskiepo Jockay-klubu, Budapast, Waitznergasse 6.

16 .9  3 0

J. IHNATOWICZ
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

mianowicie: 967 17
P p r f n m  V  j a®m*nowa> fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang. Ope- 
JT c l  l U . I H j '  . p0Hax, Jockey-Club, heliotropowa, Es8-Bouquet, piżmowa, Millefloui* i t. p. 

Flakoniki po et. 25, 40, 75, złr. i ,  1.50 i t. d.
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.
W r r t n  l w n w s i l ł n  Pow®zeehnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W  USJ.U. I W O W S I t a  orzeźwiającego i długotrw ałego zapachu, do skrapiania su­

kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik m iie ;8zy 80 et., większy złr. l -50. 
W n r l n  r o n r s y n w a t n  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym  kwiatowym zapa- 
VV U U il  W i l l  sZ<X W » K .tl chem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1-20.

W n r l n  l p w n n r l n w n  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie; 
' *  l c y y a u u u n a  używane do rozpylania w salonach dla swojego p rz y je - :

W ody
mnego, m ił go i łagodnego zapachu. Flakon po et. 50, 70, 9 i złr. 1-50.

I r / a l / a J ia L r - io  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze.
K O i y i l b K i e  Flakoniki po ct. 15, 20, 2 , 40, 50, 80, złr. 1. 150 .

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europeiski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA K O W IE: Sukien­
nice 1. 2 0 ; w CŁEENIOW CACH: Rynek 1. 2 ;  w B IA Ł E J w sklepie p. i 
W yspiańskiej; w TA RN O W IE w aptece p. R e id a (K ja s); w RZESZOW IE 

w apt. p. Karpińs„i ‘go i w sklepach p. Jam rozika i p. Zacharskiego.

J. & S. KESSLER
w B ern ie

ulica Ferdynanda, Nr. 22,
rozsyłają za pobraniem  pocztowem *)

i

10 mtr. czarnego terna podwójnej 
szerokości

>1.

4
10 „ kaszmiru w w sielkich ko­

lorach, podwójnej szerok. 4 _
10 „ materyi ciężkiej, z nici 

potrójnej 2 80
10 „ kałmuku, wzory najnowsze 3 —
10 „ barchanu na suknie w n a j­

piękniejszych wzorach 3 60
10 „ materyi w kratki na szlaf­

roki w najpięk. wzorach 2 50
1 resztka nowom. materyi na su­

knie męzkie, 3 ‘,4 m. dług. 3 V
1 resztka la  nowom. m ateryi na 

ubranie męzkie, 3 1/* m. dł. 5 _
i azt. la płaszcz od deszczu 5 —
1 kawałek dywanika chodnikowego 

lti— 12 metr. 3 50
1 firanki z juty, d* seń turecki 2 so
1 garnitur z juty, deseń turecki (1 

obrus i 2 kapy na łóżko) 3 50
1 garnitur rypsowy (1 obrus i 2 

kapy na łóżko) 4 50

1 prześcieradło 2 metry dm gie L 50
1 siennik 2 metry dtugi - 9U
i sztuka kanafasu 30 łokci długa 5 20
1 sztuka damasfgradl 30 łk . d łu ­

ga, la  złr. 7 et. 50, Iia 5 5c
3 sztuki Obrusów, 10/4, lnianych 

b a ły e h , czerw., nieb., żółt. 2 _
6 sztuk serwet lnianych lji 1 20
6 ohustek Inianyoh la  złr. 1*80, l ia 1 20

1 derka na konie, 19o otm. d ług 
130 szerok. z kolor, obwód. j 1 60

1 derka dla fiakrów, 190 ctm. dł 
130 szerok. w pasy 2 |50

*) W ielebnemu duchowieństwu , Naczelni­
kom gmin i innym osobom, zasługującym  na 
zaufanie, na szczególne żądanie także bez 
pobrania pocztowego 1442 8 10

Wielmożny L CZYŃSKI, Jarosław.
Z przyjemnością oświadczam, że od Pana spr - 

wadzamy „Piernik higieniczny" uży.rałem u cho­
rych na katar żołą kowy i Kis/.k >wy ze znako­
mitym rezultatem.

Węgry. Mezo Csath 18 czerwca 1S86.
Dr. A. Palmrich. 

P ie r n ik  h ig ien iczny
jest do nabycia we własnych składach: K r a ­
k ó w .  Sukiennice Nr. 2 !: J. w ó w, ul. Halicka 
^<r. 8; P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska, tudzież 
we wszystkich aptekach i handlach korzennych.

Cena sztuki 20 ct. 964

D o s p r z e d a n i a

kasa Wertkelma
m a ła  u ż y w a n a  1688 3 4 

za cenę p rzystępn ą .
Ulica Topolowa, Nr. 15, I piętro

M y  cierpiąc? i
otrzym a sumienną radę i dla każdego przy­
padku cdpowjedn ą, najlepiej urządzoną jpa- 
skę przfciwkilow ą, za cenę um iarkowaną u

Leopolda B auera ,
B a n  d a ż y s t y  ta  1T i e d n i u  , 

Stadt Kollnerhoffgasso, Nr. 2.
Reperacyo, przerótfli i t. d. hędą szyl-ko 

i ilokła Inie wykonane. ,Skiad i przyjmowanie 
i.listalunków na wszelkiego icdzaju bandaże, 
chirurgiczne przybory gumowe i t d. Pize- 
syłka pod dyskrecyą najnowszych gwaranto- 
wanxci_srawdziwych paryskich prezerwa­
tyw z kauczuku I pęcherza rybiego po 1, 2. 
3, 4 i 5 złe. za tuzin Gąbki przezorności 
po 2 i 3 złr. za tuzin. Specyalne wyrób) 
gumowe itd. Najlepszy wyrób suspensoryów, 
sztuka od 50 ct. do 1 złr. 50 ct. Dokładny 

cennik przesyła się franco i gratis.
1600 4 6

W ODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w ła ­
snej destylscyi, poleca „A pteka pod 

Gwiazdą"

Konst Wiszniewskiego
222 40 W B r a k e w i i ,

gdzie również są do nabycia 
Perfum erie  francuskie  

i oryginalna Woda kolońska.
55?3gS3ifl8!P

GUERISON DADICALE
M  ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALADIES Nenenses, Epileptipes
E T  8ECRETE8 

p a r ma e-ule methode.
Lee Honoraire* ne sont du» qu aprśs rś- 

tabiissem eut complet.

Dr. Prof. A. M A L A S P I N A
Membre de p lusieurs Societśs scientifiąues 

106, Faubourg Saint-A ntoine
PA BIS. 118 84 ?

Traltemeat par Cerreependanoe.
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w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca

JÓZEF HANKE we LWOWIE
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem“, Rynek, 38, we własnym domu.

b b I
£erdeczne podziękowanie sk’ada 

rodzina wszystkim, którzy życzli­
wy wzięli udział w urządzeniu 
pogrzebu ś. p. Władysława. Stań- 
kowskiego a mianowicie Wielebnym 
ks. Fijasiowi, ks. Ratowskiemurks. 
Grabowskiemu, WP. Wyczesane- 
mu, oraz licznie zebranemu Nau­
czycielstwu. 1720 1

Średnie Mieszkania
do w* najęcia od Igo Grudnia r. b i < d 
Igo Stycznia 18S7 w Rynku w szarej 
kami mcy. — Wiadomość w kantorz*- 

bankowym t/m że. 1723 1 3

Skład Fortepianów i Pianin
Z y g m u n t a  R a a t i a .

u l i c a  1' 1 o r y a ń s k a, Nr. 11, I piętro.
Ceny umiarkowane. 1724 1 3

L i s t  o t w a r t y  d o  S z a n o w n y c h  C z y t e ln ik ó w  „ N o w e j  R e f o r m y 44.
Polecamy chlubnie znany, pewny i rzetelny

D o m  e k s p o r t o w y  „ z u r  A u s t r i a 44 w  W i e d n i u
O b er-D b b lin g , M a r ie n g a sse , N r. 3 1 , tv w ła s n y m  d o m u .

S przeda je  on  i p rze sy ła  za p rzy s ła n iem  go tów k i, lu k  za p o b ra n ie m  p o cz tow em :

#

egzammowaiiy
akademik, lu t :-3. żonaty, do egzaminu wyższe­
go państwowo-lasowego zasiadający w przyszłym 
roku . myśliwy, ohzuajmiony z gospodarstwem 
ro lu e tn , posiadający najznakom itsze rekomenda- 
eye, poszukuje posady samoistnego le ­
śnika. Ł askaw e zgłoszenia pod lit. W. L, D.

Nowy-Świat, 10, Kołomya. 1711 2 3

Dr Michał Kautmann
wrócił z Am sterdam u i leczy choroby sta ­
wów, m ięśn i, nerwów, new ralgie , atonię 
kiszek i otyłość zapomocą miąsienia (Mas 
sagę) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem  9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu­
dniu. 1613 10 30

I S z l a f r o k i
dla mężczyzn z naj lepszej 

9 niateryi sukiennej  [ o iw ó jn . .  
1 w każdej wielkość , o ile 
|J s ta rczy zapcs 
sztuka po złr. 850.

B e r n c u N k i e
materye na ubrania
na jes ień i zimę, z ezrstej weł­
ny, we w szystkich nowych kolo­

rach, na cułe nhrnnie.
1 ubranie z łr. 4 75. 
Wyborne złr. 6*75.

€. k. u p rz y w . p a t .  n a rz ę d z ia

s to ło w e  ze  s r e b ra  Piiooix
zawsze białe. 6 noży, 6 widelców, 
0 łyżek stołowych i 6 łyżeczek do 
kawy, — W szystkie 24 sztuk razom

iy lk u  :» z lr .

Derki na konie
19 1 ctm. d łu g i e ,  130 ctm. 
szerokie za  złr . 1.60, w y ­

borowe za  1 -75. 
Kołdry z jedwabiu bouret 

, po zlr. 2 -8 0 .
Żółte dery fijakierskie 

2 mtr.  d ług .  1 */a mtr.  szer. 
sz tuka po z ł r  2-50. 
D erk i paitskie

po zir. 3.
F lanelow e derk i

po złr. 4.

Chustki do okrycia
na jesień  i zimę

wielkie, naw et  d la  pań  n a j ­
wyższego wzrostu, we wszel­

kich  m odnych kolorach. 
Sztuka tyi?*o 1 z łr

O s t ę p n o w a n e

kołdry z atłasu  jedwabnego
komp)., d ługie, na największe na­
wet łóżka, w kolorach bordoaui 

niebieskim  lub żółtym,
3 sztuki złr. 650

Gotowe
suknie z pak laku

YlodenJ. podszyte, z nalep, sty ry j­
skiego pukiaku. w edług każdoj mia­
ry i we wszelkich kolorach, ob­

szyte zielontm  suknem.
Sztuka po złr. 190.

K a le so n y
d la  m ężczyzn

/. najlep. knpezu ub eroisee 
do śc iąg an ia  lub zapinania.  

6 sz.luk za złr. <1.

R ę c z n i k i
płócienne, -z szcrokieini brzegami 

czerwonemi lub niebieskiem i 
6  s z t u k  z a  z ł r .  I 5 0 .

Ścierki  kuchenne
z szar. płótna, gotowe, dług. i sz. 

6  s z t u k  z a  SO c e n t ó w .

Serw ety
białe, ln iane, 3.4 w kwadrat.

0 .hzluk za złr. 1*50.
Serwetki do kawy

lniane w wszelakich kolorach.
6 sztuk za złr.

Chustki do nosa
obrębione z kolor,  brzegami 

okaza łe  
1 tuz.  d la  mężczyzn zł- 1 20 
1 „ „ dam „ 1 — 
1 „ „ ln ianych  „ 2 50

Pledy do podrrźy
z czystej wełny 3 i pół m. dłng., 

1*60 m. szerokości.
1 sztuka złr. 3 50.

P litd  d o  p o d ró ż y
1 przew yborny złr. 4* "i-O

Nakrycie stołowe
sk ła da jące  się z 1 ob ru sa  i 
6 serwet 7. adam aszku  luia  
n e g o , w span ia le  wykonane.

Garnitur ztr. 4 80.

Adamaszkowe
r ę c z n i F i
czysto lniano, 50 ctra. d ługie, wy­

kończone, z szer, brzegami,

Najcięższy gatunek 
<> sztuk zlr. 2.

4 l i i f i o i t
b. dobrego g a tu n k u ,  szcze­
gólnie zuatny  na  bieliznę dla  
panów, dam  i dzieci,  90 etui. 
d ług. 1 sz tuka yiiO łokci)  

M * z łr  51 O. * «

Obrusy
we w szystkich kolorach 

h/4 rozmiaru ,
3 sztuki złr. 3. 

8/4 rozm iaru  
3 sztuki złr. 4 50.

Sternbergerska
materya na pościel
łok. dl., w wszel. kolorach, 
w paski  , gw aran t ,  kolory. 

1 sztiiKi* ( 3 0  łokci i 
W  złr. 0*50. * »

Ostępnowane
k o ł d r y

z czerwonego i tu reck iego  
kretouu eleg. dosta t.  d ługie  
i i-zer. na na jw iększe  łóżka 

1 sztuka złr.

Adam aszkowa
m a t e r y a  (gradl)
n a  pods7.ewki, łokjeć szero­

kości , wyborny ga tunek  ,
1 sz tuka  (30 łokei)

W  złr. 5 50. "W

G orsety  nocne
z szyfonu, h a f to w a ’ e 
3 sztuki złr. 3,

z najlepszego szyfonu, z eleganc­
kim , szerokim . szwajcarskim haf­
tem , b. długi, z okładką szlarkową 

3  s z t u k i  z ł r  5-

K a u c z u k o w e

płaszcze deszczowe
z k a p tu r a m 1

nieprzemakalne , użyteczne także 
jako zwykłe ubranie w ierzchnie, 
nawet dla najwyższych mężczyzn,

1 sztuka złr. 8 50

tomu flamste
z szy fonu

z obutym  haftem, e legancko  
wykonane 

3 sztuki złr. l i  aO.

ztuka  (30 łok.)  prosnii-kiego
niebiesk. barchanu

b. dobry gat .  ty lko  zł. 6 90 
Sztuka (30 ł o k )  sznurków.

białego barchanu
wyb. gatunek tylko * ł r .  6 ’7 5 .

H o f i '# !  Ir ił

fljraita na chodniki
110— 12 m. dł. w wszelkieh 

kolorach, bardzo trw ała ,  
tylko ałr. 4'50.

Prześcieradła
( b e *  s z w u )

3 łokcie d tugie, u* łokcie szerokie, 
z najlepszego i najtrw alszego płótna 
wystarczające na największe łóżka

sztuki 3 złr.

Dyw aniki przed łóżko
z grubej flaneli, podszyte  ju- 
taŁ, ozdobione obrazam i zwie 
rząt  i widoków, p rzyda tne  

na  podarki .
P a ra  złr. 250.

Firanki z j ul y
z d rap ery ą  i z frendzlam i

elegancko w ykonane.
Na i okno z lr. 2*50, 

przewyburne z łr  3 50.

Garnitur z juty
składaiący się z 1 kapy stoł. i 2 
kup na łóżko w najnowszych wzo­
rach, obszytfi do koła frendzlami ; 

za w szystkie trzy  sztuki m r z łr  550 w

Garnitury rypsowe
w najwsp. kolorach, s k ła d a ­
jące  się z 2 kap  n a  łóżko 
i 1 na stół obszyte do koła 
jedwab, sznurem i kutasami.  

1 ga rn itu - złr. 5

Za rzetelny, trw ały i bez skazy tow ar daje się jak  najściślejsze poręczenie. — N ieprzypadająre do gustu przyjmuje się bez przeszkody, zamienia lub zwraca p i-uiądze. -- Towary 
oczkowe na zimę, kaftaniki lub spodnie dla mężczyzn lub kobiet systemu prof. Jaegera sztuka po złr. 1*60. -  Korespondencya w wszystkich językach. " ń s  1704 1

Resta n racya
w hotelu pod Różą

ica Fliyalsh.
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  w e ­
s e l a  i t. p. w domach prywatnych po 
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/o od cen zwyczajnych.
Piwu ica zaopatrzona

iv n a j l e p s z e  w in a .
BULION

własnego wyrobu po 4 złr klg. ka d^go 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 17 30 restaurator.

Jabłka stołowe
)v najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kilowy, opłatuie wszędzi-, 1 złr. 50 c., 

hurtow nie 50 kilo 10 złr. 
Korespondencya polska, niemiecka i 

traucuska. 1403 35 40
A dm inistracya debr ^ e n s t e i n " ,  

p. L i c h t e n w a l d  w  S t y r j  i .

A m ig ren
s, odek znakomity przeciw migrenie i 

nerwobólom Prof. Or. Filehne
utrzymuje na składzie

Apteka P. Krokiewicza
n a  K le p a m u  w  K rakow ie .

1671 7 10

h*o zamiany
na mały folwaik lub realność m ie jską , za od­
powiednią dopłatą, lub do sprzedaży m a ­
jętność ziemska, obejmująca 450 morgów 
najprzedniejszej gleby pszenicznej pod miastem 
powiatowein, uiiia od kolei położona, z dobremi 
budynkami i propinaeyą, 1300 złr. rocznie nio­
sącą. Fundusz w gotówce potrzebny kilkanaście 
tysięcy złr. Bliższa wiadomość udziela się na 
listowne oferty pod lit. U l. ul. Teatralna, 

1. 1 2 ,  we Lwowie. 1690 3 u

U wladomienie.
Redakcya .Y uryera  rolniczego'1 w Poznaniu

zawiadam ia dz nownyeu O byw ateli, zam ieszka­
łych w Galicy i , iż wy eh d i  w Poznaniu pod 
tytułem  wyżej wsmianTsw :nym gazc-ta, z jm u- 
jąea się i tylko rozgłaszaniem  rozmaity- b po 
stępów i doświadi-zen w gospodarstw ie postępo- 
wem, kup ectwie, przemyśle i t. p. Bywa rozsy­
łan ą  w 24.000 v*g: em plarzy w W ielkie u K się­
stwie Poznańskiem , S ląsK u, całych Niemezeo 
Królestwie Polskiem i R osy i, w obu językach 
krajcwych. Prenum erata k w a n a lu a  wynosi 1 z lr 
Ogłoszenia od wiersza 1 -t. Abonament od każ­
dego czasu. C l lebodawcrm (obywatelom ziemskim, 
kupeom, fabrykantom, z kładom na ikowyml po­
leca się Waz- Ikiego rodzaju służbę, czyli otieya- 
li-tuw , bezpłatnie i bez żadnych kosztfw , lecz 
zan m R dakeya kogo poleca, wyegzaminuje kan­
dydata , czy jest tak  pod względem moralności, 
jak  kvt ilifikaeyi zdolny do objęcia posady, a 
an ka w takim  razie każdy chlebcd.-wca zawodu.

Rządey. ekonomi, gorzeiniey, leśnicy, służą'-y. 
ogrodnicy, panny służące, gospodynie, rachm i­
strze guwernantki, nauczycielki, nauczyciele do­
mowi , łouy  wszelkiej narodowości e. ekają po­
mocy z Redakcyi. 1232 13 J3

Ogłaszajcie k u p n a , sprzedaże , dzierżawy, a 
os ągnięoie odpowiednie i oczekiwane rez ltaty .

M .zeik ie iis ty  uprasza się pod adresem : Ad­
ministracja ,Kuryera rolniczego' w Poznaniu.

C .  k -  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

p o le c a

Piwo marcowe,
„ leżaH,

Porter Krajowy,
[w beczkach 1, 1ft i */4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po-

rierzony został firmie L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusemu przy ul. Mikołajskiej, 1.5. i

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
| utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piw o m arcowe e iportow e ■ . I
„ non plus u ltra  . . . . > J. A. Johna Synów

Po rte r kra jow y czyli buk  . J
P iw o  pilzneóskie jgp o rtow e  1 z b row aru  akcyjnego

W szelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy o lw ro to ą  pocztą.
1718 i  104 Li. Zagórny Marynowski.

l i .  Z ie le n ie w s k i — K ra k ó w
e. k  uprzyw.

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH W
O d le w a r n ia  ż e la z a  i  m e t a l i .

R jch  zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już zu­
pełnie przywrócony, warsztaty na nowo urządzone. 172) 1 10

Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwłoki.
W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi, siecz­

karnie, pompy, młyny, młockarnie i kieraty. Urządzamy: Młyny' 
parowe i wodne, Tartaki. Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon -; 
strukeye żelazne, Wodociągi, urządzenia wiertnicze i t. d. <

W

G łó w n y

K A G A Z Y t f  B R O N I
i wszelkich orzyborów myśliwskich

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI
W  K R A  R O W I E ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeć w hotelu Saskiego,
poleci wypróbowaną pod gw a.ancyą za dobroć

B r o ń  M y ś l i w s k ą
z ra jsław uhjszych  amerykański: h , angiel kich . belgij­

skich, czesk oh i niemieckich fabryk, jako t o :
_  k a p s lo w e ........................od 5 1/ ,-

odtylcowe syst. Lefaucheaus lb  —
„ „ L an c ad ra  25—
„ iglicowe Tesehnera l 111)
„ ainer. 6-strzałowe 135 —
. lane. trójlufowe . 120 —

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr.
W e r n d l a .......................................................... „ 35 „

„ t a r c z o w e .......................................................... .......  85 „ „
„ pokojowe (fioberta)................................................  8-50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4 '50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po5 złr.50 c. 
R e w o l w e r y

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. bO en* i wyżej.

N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do użytku 2, 4, 6 razow ego, w różnych gatunkaeh , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po eenaeh ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p io r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału  w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy iryśliwskie w największym  
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży

o, puuumo.ju, m jula, pudry
z pW-ws/.orzęiiuych angielskich i francuskich fabryk.

P rzybory k

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

po cenach  na jtań szych
polecaMm J ZanlatalskiBSo

w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  l i n i a  A —R ,  J fr . 3 7 ,
równ.e? Iłe ichen  b e rg sk le  irtewiki sukicno* ! hicowo. W a łe c z k i z w a ­
ty  do drzwi i okien, chroniące d zimna i przeciągu. K a fta n y  m y ś liw sk ie  
włóczkowe. J ersey  k a m iz e lk i damskie c h u s tk i, k am asze , szk a r-  
p e tk i, pończochy  i r. d. , w wielkim wyborze B ie liz n a  d ra  J iigera . 

P o d eszw y  filcow e i k o rk o w e  para od 10 femów. 1530 9 is

Roboty wi-lmd/.ące w zakres rusznikarstwa przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach <;ajuniiarkowańszych. 140) 13 40

Łaskawe 7.'.mówienia zal.itv.iamy jak najśp ieszn 'e ; 
odwrotną pocztą cplatnie (franco).

/gOOOOOOOOOCDCXXOOCIXXXXZOOOOOC\
Przy magazynie broni B o l e s ł a w a  G l i n i e c k i e g o  i  S p ó ł k i  X  

p r z y  u l i c y  ś w . J a n a .  1. 5  otworzył

R PRACGWWIĘ RUSZtf IEAR3KĄ
A J a n  M o lije w ic z .>SN r  Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb

Xr  "  kalislowycb na wszelki sy s tem , niem niej uskutecznia wszelkie reperaoye, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak  najspieszniej, po cenach najumiarkowariszyeh.

X  STaboje eksplodujące w yrabiam  na zamówienie.
/ \  Przesyłki załatwiam najspieszniej poczta,

Ręcząo za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza­
nownej P . T. Publiczności- 1418 14 268

>o o o o o o o o o c x ix x x x x x i:

Markłt i»«hr.

S ł A M P A W
A 1 A L A A C o.

Jedyny skład dla Zndiodmei tialicyi w Handlu Win 
i Delikatesów *>.

E D W A R D A  F l  t n S .4  w K ra k o w ie
f>r,:y (jłó/citt/m  R y n k a  71 91 100

m

P r a l n i a  a n g i e l s k a !
e g z y s tu ją c a  od  JO la t.

N in :ejs/em  mam zaszczyt oznajmić S an. Publiczności, przyjmuję wszel 
kiego rouzeju bieliznę, j k: koszule, kołn ierzyki, m ankiety i t. d. oraz 

SUknie. firanki (o d s* a w ia  się zupełnie jak nowe)
d o  p r a u i a  i  c z y s z c z e n ia  na sposob angielski.

N a żądanie wykonywa się zamówieniu w 13 godzinach.
Dla pp. ohcerów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręeząe za eieganeyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym  względom
z szacunkiem

R o z a lia  R ech t
1152 29 104 ni. Grodzka 1. 9— 11, w poawóreu n l  dole.

J /G  Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania, ' ^ j j

BIURO NAUCZYCIELSKIE
( In s t i tu t  Protecteur des fem m es de la  
sou iłe , P atronage de V E nseiynem ent)

J. I J ę te je w sM  Panlns
W iedeń , Scholtenyasse 3.

Mając stosunki z zakładam i naukowe- 
rai głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak  najprzystępniejszych.
766 25 52

Ernestyna Keta i  M e w ie
przy ul. horyańskiej ,  Nr. 15 na I piętrze 
poiec-i swoi M a g a z y n  ro b o  : k o ­
biecych, haftowanych na rozma tych 
mauryalacd w bogatym wyiiorze, bar­
dzo odp w edme n a  prezenta na gwia­
zdkę, jakoteż wsz-lkie do tych:e po- 
t z bne rzybnry: zaczęte hafty wszel­
kiego rodzaju robótki kanwow-,-, włóczkę  
i - d * ab , juty nici i przybory do ro b ó t  
szydełkowych, rzeźby na drzewie, k o ­

szyki i t. p. 1683 4 6 
Zamówienia najtriidriejsz' haftem kolo- 
rowyru wykonywa ze z< a 7ą sUranm.ścią.

OdznatMM oajtyslawacli krajowych i zagraaicznycli.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TEAUGZYŃSKIEGO
ap tek arza  pod „Koroną" w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
u.k w Lraju jak  i zag ran icą , wskutek właśuo- 
sei Jeczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
k..iur żo łąd k a, kurcze, /aflegmienie, brak ape­
tytu,  hemoroidy, żólt .ezkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i 1 ztr.

. ako dowód skuteczności nieobaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku la . cierpiałem  na różne dolegliwości, 
jak kł eie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania  a przytein i hemoroidy wiele cierpień mi 
spraw iały. Wyczytawszy og'oszenie o pańskim  
„Balsamie zdrow ia11, zapisałem go natychm iast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuje się zupełnie 
zdrowym, za eo przyjmij Fanio serdeczne dzięiu. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886.
J. Schreiber. 

A n tih e rro ra n in , są to pigułk i, które zażyw a­
jąc, doznaje się pomocy w m igrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena t złr, 80 e.

Allyl do nacierania. Ożywa się równocześnie 
z nutibem cianinem . Cena 1 złr. 1032 6 0 

U trzym ują na składzie Aptekarze: R u c k e r  
we Lwowie, R e l d  w Tarnowie, J a m r ó g i e- 
eiioz w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach

C O O O O O W  w 0 0 0 0 0 0 3

® Fleur mousseuse ^
l d e  C o g n a c  °
O s p e c y i - l n o ś ó  d e s e r o w a .  O
Q  Rozsyłamy w 1I‘4 i !/„ Lut szampańskich. Q

Q K. R ż ą c a  i C h m u r sk l  O
O w K rakow ie. 1426 12 ? Q
O O O O O O O  £3 O O O O O O O

M AGAZYN ~
ubiorów dziecinnych

pod firmą I5 i8  10 10

9!Ł a  F ille t t e 44
przeniesiony został 

na ulicę S z e w sk ą ,  Nr. 10, na dole,
gdzie sk ład  lamp Wgo Okonia. 

Przyjmuje jak  dawniej zamówienia z własnej 
lub obecj ll a tery i podług najnowszych żurnali.

Śliwki i powidła
prawdziwe tu r  c k ie  świeże nade-zly od 

h t-n d lu  pod firmą 669 7 15H. Kretschmer
w  I i  ra k  o w ie

róg R yn ku  i ulicy Szeicskiej, N r. 2.

W miasteczku Kańczudze
i.Ci» -t-m 4U00 m ie s z k a ń c ó w , % Jie /.uą  lio - 
-s ią w o ’» ( t H  d w o ró w  i p l e i '  n i j  z s ie d - ib w  
e k a r z i  o r .  m e d y c y n y ,  o 11 k l o n u t r o w  
d .siacyi ko l m w e w P r / e  ■ o r  ku  od ia- 

l .m e io , j e s t  n a le ż y  e u ą d z o n a  i w za- 
p.t y  śri dk w le k a r s k o  h  z a - ip a trz  m a  
ap tek a  z w o ln e j  rę>-i, z \  g o to w k ę , k a ż ­

d e g o  c za su  do sprzedania.
Bi /szy h w iad  u n  śc i u d z n i i  wł  ś c i-  

• c l  w m ie jse u . 1701 7 10

MWSISi
Setki iizii n i !

W ypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostać można je­

dynie u fabrykanta

W. Kollniera
w  W iedn iu ,

J X ,  S e m ttn y u s .se , 1 
Pracownia nowych zega- 

rów i napraw. 
Proszę nic mięsna i moich 
zegarów, które są uznano 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nem i wyrobami, z innyoh 

stron zaleeanemi.
128 39 55 Cenniki na zadanie darmo.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewski,


